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de redńkćyi, administraeyii ekapedyeyi winny byó 
frankowane.

Niedziela, 30 grudnia 1866.
Prsedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskiej 
8 tal. 1 agr. 3 fen., w Austryi 6 gnid. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w- Angli. 1 f. szt 
w Szwecyi 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr.. w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata l ogłoszenia

Pr8yj^ujł się w. ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiej oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-auatryack. należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem <zob'. niż.) można także przesyłać ogło 

aaema do ekspedyori Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakoyi nłe awraoają się i będą 
niszczone.

W Wrocławiu: Kary & Frssd^kl, Schuhbrücke 7 i Jenko & Saraighaagsa, Junkerstrasse IŁ-WT.»«.i, „if*

POZNAN, 29 grudnia.
Jeżli choć w połowie zaufać możemy doniesieniom 

Nordd. Allg. Ztg, sytuacya polityczna na Wschodzie 
' coraz staje się groźniejszą, zerwanie stosunków dyploma- 

; tycznych pomiędzy Wysoką Fortą a Grecyą nabiera z dnia 
; na dzień większego prawdopodobieństwa, tém samem zaś 

i dyplomatyczna interwencya mocarstw zachodnich w Ate­
nach i Carogrodzłe zdaje się być bliską. W Tessalii miała 
się pojawić odezwa greckiego komitetu rewolucyjnego, 
wzywająca do powstania przeciw TurCyi; z rozmaitych 

•* stron zaś ottomańskiego państwa donoszą o wielkiém roz­
drażnieniu umysłów i wzrastającćj nienawiści do rządu 

• sułtańskićgo. Samo się przez się rozumie, że mając wła­
snych korespondentów na Wschodzie, nie damy bezwzglę­
dnej wiary powyższym alarmującym wiadomościom i cze- 
kać będziemy za doniesieniami z źródeł, o których wiaro- 
godności jesteśmy przekonani. Tymczasem przecież za­
pisujemy tu, eo nam przynoszą telegramy, zastrzegając 
sobie wyjaśnienie ich na późnićj. Dodamy tylko, że w ko- 
respondencyi bukaresztskiéj znajdzie czytelnik ciekawy 
pogląd na kwestyą oryentalną i stanowisko Polaków do 

- Turcyi, choć różniący się nieco od zapatrywań korespon­
denta naszego ze Szumli.

W kwestyi rzymskiej nastąpiła smutna staguacya.
■ Misya pana Tonello całkiem, jak się zdaje, nie powiodła 

się z powodu non possumus, z jakićm przyjęto wszelkie
■ przedstawienia włoskiego pełnomocnika w Stolicy Apostol- 

skiéj. Ztąd też i podróż cesarzowej Eugenii do miasta 
wiecznego stanowczo odłożoua. Pocieszającćm tylko, że 
Ojciec św. przy każdej sposobności oświadcza, iż nie myśli 
opuścić Rzymu.

Parlament włoski odroczony z powodu świąt aż do 
10 stycznia r. p. Dotąd, jak wiadomo, nie dał on żadnego 
ważniejszego znaku życia. Zielona księga natomiast, roz­
dana przez rząd członkom obu izb, zawiera bogaty mate- 
ryał w dokumentach dyplomatycznych, mianowicie co do 
kwestyi odstąpienia Wenecyi.

W niezależnćm dziennikarstwie rumuńskićin objawił 
się w ostatnim czasie widoczny zwrot, który witamy z nie- 

' małóm zadowolnieniem. Artykuł Romanula, przy­
toczony przez naszego korespondenta w całości, 
świadczy wymownie, iż dojrzała część narodu rumuń­
skiego przejrzała nareszcie, że jéj należy się w interesie 
własnym i cywilizacyi europejskiéj wyłamać całkićm z pod
wpływu barbarzyńskiej Moskwy.

Prov. Corresp. zamieszcza obszerne communiqué 
o wyborach do sejmu rzeszy północno-niemieckićj, które

... inają się ’odbyć w jak najkrótszym..e»a&ie, by sejm mógł
się w miesiącu lutym zebrać w Berlinie. Artykuł ten 
podamy w przekładzie w najbliższym numerze pisma na­
szego

W korespondencyi wiedeńskiej znajdzie czytelnik cie­
kawe szczegóły o rezultacie ostatnićj narady ministeryal- 
nćj, w którćj kwestye wewnętrzne monarchii rakuskiéj 

‘ głębokićj podane były rozwadze. Baron Beust nie brał 
w naradach tych udziału z powodu wyjazdu do Drezna na 
Święta. Nieobecność ministra spraw zagranicznych w tak 
ważnój chwili, nie omieszkała wzbudzić jak najrozmait­
szych pogłosek.

Stósunki południowćj Ameryki podobnież jak półno- 
cnéj nie przedstawiają się w zbyt różowćm świetle. Ukła­
dy o pokój pomiędzy Hiszpanią z jednéj, a rzeczpospoli- 
temi chilijską i peruwiańską z drugićj strony, pomimo 
usiłowań pośredniczących Anglii i Francyi rozbiły się 
i wojna wkrótce zapewne wznowioną zostanie. Prezy- 

t denta rzeczypospolitéj kolumbijskićj, jenerała Mosquera, 
i obwołano w wielu miejscach krJny tej cesarzem pod 

imieniem Tomasza I, dotychczas wszakże niewiadomo, 
czy prezydent przjjmie ofiarowane sobie berło, w którym
to razie wojna domowa byłaby zapewne nieuniknioną.

Doniesienia o rezultacie działań wojennych wyprawy 
trancuskiéj pod wodzą admirała Rosę na półwyspie Ko­
rei, są całkiem sprzeczne i niezgodne z sobą. Źródła 
francuskie podały wiadomość o korzyściach, odniesionych 
przez oręż wojsk cesarskich, natomiast w Londynie otrzy­
mano telegram z Kiachty, wedle którego Francuzi ponie-

Kronika Warszawska.

Warszawa, 24 grudnia.
(XI) I tak upadli mężowie nowi i Milutyn wszechwła­

dny, którego wielbiciele zwali dumnie „królem chłopów,“ 
i on, co był prawą ręką jego, kniaź Czerkaski, którego 
niedawno jeszcze pany nasze z wielką czołobitnością tytu­
łowali, „Votre altesse,“ a na którego dziś nikt nie spojrzy 
w carskim grodzie. Wola wszechmocnego wywołała go 
z nicości, skinieniem ręki zrobiła go z mirowego sędziego 
gdzieś w głębokićj Litwie ministrem naszych spraw we­
wnętrznych — pięć milionów drżało przed nim, aż no­
we ręki skinienie strąciło go znowu w nicość, skąd wy­
szedł. Tak na Wschodzie bywa. Już w ostatnim liście 
nadmieniłem, że miło kto spodziewał się Czerkaskiego 
z powrotem, kniaź tymczasem codzień telegrafował żonie, 
że stan zdrowia jego wyborny, aż pewnego razu kniahini 
odebrała eufemiczną depeszę : „ma démission a été accep­
tée.“ I tak upadli oni a miejsce ich obok cara zajęli zwo­
lennicy staréj wypróbowanój doktryny ; partya „narodowa“ 
powalona na ziemię a Niemcy z nowokreowąnym feldmar­
szałkiem na czele tryumfują — Bóg wie, na jak długo. 
Stronnictwo liberalne, o ile w Warszawie reprezentowane, 
niezmiernie rozdrażnione, mówi o potrzebie godzenia się 
z Lachami naprzeciw Niemcom, słowem przygotowuje się 
komedya, którą grano przed ostatniém naszém powsta­
niem. Po części ubolewamy nad upadkiem biednego knia- 

a : tyle nam dokuczył, żeśmy już doń przywykli, a tyle 
nam ciągle sprawiał niespodzianek, żeśmy śledzili bacznie 
ten fenomen ciekawy, przewidując komiczne zakończenie 
farsy, która zdążała szybko do absurdum. Jeszcze pół- 
roka, rok najwięcćj, a bylibyśmy ujrzeli absurdum, dotąd 
w podręcznikach logiki tylko znane, urzeczywistnione 
w świecie dotykalnym. Jaka szkoda, żeśmy zjawiska tego
pozbawieni.

Cóż się teraz stanie? Osoba wysoko postawiona wy­
lękła jeszcze przed dymisyą Czerkaskiego: „si le prince

śli klęskę i zmuszeni byli cofnąć się z Korei. Tak je­
dna jak druga wiadomość wymaga stanowczego potwier­
dzenia.

Dyskusya w sprawie anueksyi Księstw 
Kaelbiafiskich.

Posiedzenie drugiej izby pruskiej z dnia 19 
Grudnia 1866 należy do najciekawszych i najna­
miętniejszych w ciągu całej obecnej kadencyi sej­
mowej; co więcej, do najważniejszych aktów 
polityki, do najcharakterystyczniejszych objawów 
opinii publicznej pruskiej od czasu ukończenia 
wojny. W obec dyskusyi nad sprawą anneksyi 
Szlezwigu i Holsztynu bledną rozprawy nad adre­
sem, nad ukonstytuowaniem niemieckiego parla­
mentu, bledną wreszcie i rozprawy nad wnioskiem 
anueksyi Hanoweru, Hessyi, Nassawii i Frank­
furtu. Tutaj były słowa, jakich słyszeliśmy 
wiele; w dyskusyi o Szlezwigu i Holsztynie prze­
mówiły poraź pierwszy może przez słowa fakta 
i rzeczywistość. Poddając ową ciekawą dys- 
kusyą baczniejszej nieco analizie, spostrzegamy 
w niej dwa prądy, uzupełniające się i pomaga­
jące sobie nawzajem w ciągu dziejów pruskich 
z ostatnich kilku lat, — prąd polityki z je­
dnej, prąd opinii publicznej pruskiój z dru­
giej strony. Wyobrazicielem pierwszego uczynił 
się, jak bardzo naturalnie, w swej pełnej faktów 
i ciekawego materyału mowie, prezes gabinetu, lir. 
Bismarck; drugiego namiętności, ambieye i naj­
skrytsze pretensye streścił w swej mowie depu­
towany Twesten. Głos interesu czysto niemie­
ckiego odezwał się słabo i nieśmiało tylko 
przez usta Nadreńczyka Grootego, nie mogąc zy­
skać sobie i wziętśj przez się w opiekę sprawie 
jakiegokolwiek uznania. Wracając od tej nawia­
sowej wzmianki do naszego pierwotnego założe­
nia, truduo nam ze stanowiska całkiem przed­
miotowej krytyki^ w ocenieniu o_b,u wystg.piqń, 
nie przyznać tak pod względem moralnym i po­
litycznym, jak i pod względem krasomówczym, 
bezwzględnój wyższości mowie hr. Bismarcka nad 
wystąpieniem deputowanego Twestena, Repre­
zentant polityki odniósł najniewątpliwszy try­
umf nad reprezentantem opinii publicznój 
pruskiej. Przez drugiego mówiło dość bez- 
ogródkbwo lekceważenie wszelkiego prawa nie 
mającego na. swe zawołanie materyalnój siły; 
obojętność dla praw swobody niemieckiej; cynizm 
w traktowaniu idei narodowości jako .zwy­
czajnego środka politycznego; wreszcie namię­
tność zaborcza, przedstawiająca w dalszem na­
stępstwie perspektywę uniwersalnego wszechwladz- 
twa, które, według doświadczeń dziejowych, oka­
zuje się zawsze prawie większem niebezpieczeń­
stwem dla tych, co doń dążą, aniżeli dla tych, 
którzy nióm są zagrożeni. Otóż charakterysty­
czne znamiona, jakie zauważyliśmy w wystąpieniu 
deputowanego Twestena. W innem całkiem świe­
tle przedstawia nam się wystąpienie hr. Bis­
marcka. Pomijając ciekawy materyał fakty­
czny, który ma wagę i znaczenie autentycznego 
dokumentu do dziejów współczesnych, a już choćby

ne revient pas, il y aura des changements, mais“ — to „ale“ 
brzmi dziwnie w ustach dyplomatów. Z razu naznaczano 
Czerkaskiemu na następcę Braunschweiga, prezesa komi- 
syi likwidacyjnćj ; on to zwykle oponował księciu w radzie 
stanu, gdy n. p. Czerkaski wniósł, żeby „Szkołę Główną“ 
zamienić w uniwersytet z rosyjskim wyłącznie wykładem, 
odparł pn spokojnie : „ale zkąd książę weźmiesz profeso­
rów, kiedy w Rosyi dwadzieścia kilka katedr wakuje?“ 
Przecież spadek po Czerkaskim nie jest arcyprzyjemnym, 
dla tego Braunschweig podobno odmówił; obecnie bawi 
w Petersburgu, czy ztaintąd ministrem powróci, Bóg wie 
jeden. Źe nastaną zmiany jakieś, nie ulega wątpliwo­
ści: upadek każdćj wyższćj osobistości pociąga u nas 
zwykle za sobą upadek podwładnych, jednakże po partyi 
niemieckićj również mało, jak po „narodowéj“ się spo 
dziewamy, zajdzie tylko ta różnica, źe będzie może trosz­
kę legalniej i porządniój, ale o jakimś rozwoju sił narodo­
wych, choćby najmniejszym, pomyśleć, byłoby więcćj niż 
iluzyą.

Czerkaski był przedewszystkiém plagą naszego du­
chowieństwa, prawdziwym „biczem bożym“; duchowień­
stwo zaś nie wie wcale obecnie, czego się trzymać. Znacie 
bowiem już zapewne ukaz cesarski, znoszący konkordat 
i zrywający wszelkie stósunki z Rzymem. Otóż ciekawa 
rzecz, pod czyim zarządem obecnie będziemy i kto przy­
właszczy sobie głos decydujący, jaki dotychczas wyda­
wała Stolica Apostolska. Niektórzy mniemają, że synod 
petersburgski przyjmie nas, jak opuszczone jakie pisklęta, 
pod swoje skrzydła matczyne, do czego miał być wstępem 
reskrypt tegoż synodu, nakazujący naszym kapłanom od­
bywać w kwietniu dziękczynne procesje za ocalenie cara. 
Optymiści znowu twierdzą, że wróci status quo, jaki był 
przed rokiem 1847 t. j. przed zawarciem konkordatu. Ro­
zumują bowiem tak: skoro konkordat, czyniący różne 
ustępstwa rządowi, zniesiono, powinien powrócić stan pra­
wny, jaki był w Królestwie przedtém. Jednakże ten stan 
prawny w Królestwie od r. 1831 do 1847 jest najdziwa­
czniejszym chaosem, quelque chose d’absolument indéfini,

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

y ftft.vi , -—l_ ......... **
Tak przez to samo pociąga i zajmuje uwagę powsze­

dnich śmiertelników, którym nie dano zaglądać 
do tajników warsztatu dyplomatycznego, — po­
ciesza nas w mowie hr. Bismarcka uznanie wyra­
źne pewnych ogólnych, politycznych i moralnych 
prawd, które z tćm większem zadowoleniem wi­
tamy, im rzadziśj nam się dzisiaj z niemi w a- 
ktach, mowach i wystąpieniach możnych tego 
świata spotykać przychodzi. Hrabia Bismarck 
kładzie w swej mowie pewien przycisk na po­
trzebę umiarkowania; przypomina konieczność za 
chowania względów dla innych mocarstw euro­
pejskich, a co najważniejsza, uznaje i teraz je­
szcze ideę i praw’o narodowości wraz z lo- 
gicznemi ich następstwami. Z tego to powodu 
oświadcza się, wbrew pretensyom opinii publicznój 
pruskiej, za głosowaniem ogólnóm w północnym 
Szlezwigu, a słowa jego wyrzeczone przy tej 
sposobności są zbyt ważne i zbyt doniosłe, abyśmy 
ich sobie ku wiecznój rzeczy pamięci zapisać nie 
mieli. „Jakież są,“ mówi „interesa Francyi w obec 
zawikłania europejskiego, mianowicie pod rządami 
obecnój dynastyi? Uwzględnienie systemu narodo­
wości. Odpowiednio do tego uważała Francya od sa­
mego początku kwestyą duńską; zajmowała na lon- 
dyńskiój konferencyi i w epoce tak przed nią jak 
po niej, stanowisko mniej szorstkie względem pre- 
tensyi niemieckich do Danii, o ile się zgadzały 
z ideą narodowości. Tutaj jest jej przeprowa­
dzenie zupełnóm niepodobieństwem, ponieważ na 
rodowości tak są pomieszane, iż nie można po­
ciągnąć nigdzie granicy, któraby je ściśle od sie­
bie oddzielała. Cokolwiekbądź, uczynił przecież 
interes, którego Francya broniła, rzeczą dla niej 
wykonalną, iż nie występowała wobec usiłowań 
niemieckich z oporem, jak się to ze strony in­
nych mocarstw działo. — Tymczasem traktowano 
w poufnych rozprawach z Danią i z innemi mo 
carstwami często tę kwestyą. Nie braliśmy w niej 
nigdy, inieyatywy, bo nie była dla nas wygodną. 
Byłem zawsze zdania, źe ludność, która 
rzeczywiście w ni ewątpliwie objawionej 
woli stanowczo pruską, lub niemiecką 
być nie chce,nie jest w zmocnieniem wła- 
snój potęgi. Można jednakże mieć konieczne 
powody nie uwzględnienia jej życzeń, powody geo- 
grafleznój natury, które czynią rzeczą niepodobna, 
tego rodzaju życzeniom zadosyć uczynić. Pyta­
nie, czy i w jakim stopniu powody te tutaj za­
stosowanie znajdują. Kwestyą ta jest zupełnie 
otwartą a przy traktowaniu jćj przypominaliśmy 
zawsze, że nigdy nie możemy się zgodzić na 
skompromitowanie naszej granicy strategicznój 
przez jakikolwiek kompromis, źe jednak nie­
wątpliwie i niepodległe objawione ży­
czenia, których szczerość i uczciwe 
stwierdzenie sąjasnemi, wśród pewnych 
okoliczności uwzględnić możemy.“ Tak 
dalego słowa prezesa gabinetu pruskiego, którym 
zapewnie bardzo doniosłej wagi nikt nie zaprze­
czy. Uznane w nich nasamprzód prawo u aro 
do w ości; zawarte dalej przyznanie, że naro­
dowość nie chcąca być pruską i niemiecką, nie 
jest wzmocnieniem potęgi własnej; dane dalej 
przyrzeczenie, źe wśród pewnych okoliczności

a po zawarciu ugody z Rzymem był on także zupełnie 
iluzorycznym, gdyż rząd obserwował tylko konkordat, gdy 
to było z jego korzyścią, a gdy konkordat stawał mu na 
zawadzie, dyplomatyzował w Rzymie a w kraju swoje ro­
bił. Mimo tych długoletnich doświadczeń są, jak powie­
działem, optymiści — do nich należy poczciwy jakiś ple­
ban z Podlaskiego, który tu przybył za jakąś sprawą 
a którego poznałem przypadkiem. Ale bo tćż u nas ksiądz, 
mianowicie wiejski, jest w bardzo smutnśm położeniu — 
nie macie wyobrażenia, jak on nieszczęśliwy, jak znękany, 
tak iż żal się robi patrząc na niego U was proboszcz jest 
osobą poważną, otoczony szacunkiem, używający najzu­
pełniejszej swobody w wycieczkach do sąsiadów "i na od 
ległe nawet odpusty. Tutaj nad każdym krokiem jego 
wisi miecz kontrybucyi: wybierze się w sąsiedztwo z ka­
zaniem, płaci karę; zaprosi do siebie kilku kolegów, by 
słuchali spowiedzi na odpuście, płaci znowu — przyjmie 
dziesięcinę, płaci także, i tak z szczupłej pensyjki rządo- 
wśj nie wiele mu zoataje w kieszeni. Co do dziesięcin, 
rząd ściśle przestrzega, żeby ich nie składano; co chwila 
wpadnie jski naczelnik cząstkowy do wsi, urzędownie ni­
by, żeby się spytać o drogie zdrowie księżulka, a wpółofi- 
cyalnie, żeby wybadać wójta, jak gmina zadowolniona 
ze swego pasterza i czy nie każę sobie znosić da­
nin jakich. Ale chłop nie w ciemię bity. Oto co 
się zdarzyło nie zbyt dawno w Podlaskićm, które teraz 
uchodzi za kraj rosyjski, jak wszystko z tamtćj strony 
Wisły. Cząstkowy naczelnik zajeżdża przed plebanią 
i widzi na podwórzu sporą furę, naładowaną miechami, 
którą chłopi skrzętnie pozbawiają ciężaru, znosząc go do 
proboszczowskiój stodoły. Cząstkowy na to zapala się 
gniewem i chwyta pierwszego, co mu się nawinął, woła­
jąc: „czy nie wiesz, że wam car dziesięciny podarował?“ 
Na to chłop z pokornym ukłonem, drapiąc się po głowie: 
„bo proszę pana, to tćż dobry ksiądz nasz nie wymaga 
niczego, ale skoro nam chrzci dzieci nasze i chowa 
umarłych, przynosimy mu od czasu do ezasu małe po­
darunki, żeby z głodu nie.pomarł.“ Takie dyalogi odby­
wają się często, tam gdzie gmiua kocha swego pasterza.

®azyo1?L,~ Paryżu (przyjmują przedpłatę:) Łlbr 
8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. —
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rząd pruski podobne życzenia uwzględniać będzie 
i może. Naturalny sens moralny orzeczenia mi- 
msteryalnego nie jest zaiste trudnym do odga­
dnięcia, a odszukanie go winniśmy tćm skwa- 
pliwiój pozostawić i zalecić czytelnikom naszym, 
im drażliwszą rzecz.ą dla nas samych kłaść nań 
zbyt wyraźny przycisk i rozprowadzać wszelkie 
jego szczegóły i zastósowania. — Oddając w ten 
sposób należyte uznanie wystąpieniu hr. Bismar­
cka, nie możemy przecież uważać go nasamprzód 
za wolne od pewnego anachronizmu i od pewnej 
sprzeczności z samem sobą. Jeżeli idea naro­
dowości jako nowy stopień, jako szersze roz- 
winienie praw człowieka, jako nowy szczebel dzie­
jowego postępu ludzkości, ma być rzeczywiście 
uznaną; jeżli się ma stać na prawdę podstawą 
i racyą nowego bytu państw, natenczas winny 
być wykreślone ze słownika uznających ją mę­
żów stanu pojęcia i wyrazy, jak „zaokrąglenie 
jeograficzne“ lub „linie i granice strate­
giczne.“ Kto uznaje ideę narodowości, do­
puszcza się anachronizmu i sprzeczności z samym 
sobą, przenosząc owe pojęcia starej i zamierają­
cej polityki jako podwaliny do wzniesienia no- 
wój budowy europejskiego porządku. Pamiętać 
zaś o tem powinniby przedewszystkiem ci, co je­
dynie tylko na podstawie idei narodowości 
tyle i tak ważnych dokonali zdobyczy, a co 
przyznając, że obce żywioły nie są bynajmniej 
wzmocnieniem potęgi własnej, znajdują się zara­
zem w logicznćj konieczności dalszego przyzna­
nia, że najskuteczniejszą linią strategiczną 
państwa są granice jego narodowości. — Pomi­
nąwszy jednakże owe kwestye i rozumowania 
z pola logiki i dyalektyki politycznej, pojmujemy 
i umiemy sobie wytłómaczyć stanowisko prezesa 
gabinetu pruskiego w poruszonej sprawie ze wzglę­
dów praktyki politycznej. Natomiast trudno nam 
zdobyć się na równe wyrozumienie i wytłómacze- 
uie w obec dotykalniejszej i drażliwszej, dla nas 
zwłaszcza, sprzeczności, jaką znajdujemy między 
wystąpieniem hr. Bismarcka w dniu 19 grudnia, 
a zachowaniem się jego organów. Prezes gabi­
netu pruskiego oświadcza się za uznaniem idei 
narodowości, o ile jej zastósowanie nie wcho­
dzi w zatarg „z konfiguracyą jeograficzną 
monarchii pruskiój.“ Jakżeż z podobnćm 
oświadczeniem pogodzić postawę ministeryalnego 
organu Norddeutsche Allgemeine Zei­
tung w kwestyi polskićj po za granicami pań­
stwa pruskiego?—Wszakźeż tutaj nie wchodziła 
idea narodowości w konflikt z konfigura­
cyą jeograficzną monarchii pruskiój, a 
mimo to jakiemiż komplementami zasypywał mi- 
nisteryalny organ Moskwę nie za co innego, jak 
za ucisk żywiołu polskiego; jakiómże dalój bło­
tem obrzucał Austryą nie za co innego, jak za 
choć częściowy wymiar sprawiedliwości dla ży­
wiołu polskiego! Naturalny wniosek ztąd nastę­
pny: Albo Nordd. Allgem. Ztg nie jest or­
ganem gabinetu pruskiego i korzystała z nieobe­
cności jego prezesa, aby traktować politykę wła­
sną lub jakichbądź innych powag i wpływów, 
a w takim razie ujrzelibyśmy z niezmiernem za­
dowolnieniem jaki akt zaprzeczenia, dany ze

Ale wróćmy do naszego plebana podlaskiego, który już na 
niejednym odpuście sztrof zapłacił i nie jednę zrobił prze­
jażdżkę do naczelnika powiatu, cztery dobre mile wśród 
słoty i burzy, żeby sobie choć dwóch lub trzech pomoc­
ników do ważniejszych świąt wyprosić. Życie takiego 
księdza prawdziwą Odyseą, a szczegółów w niój tyle i tak 
zabawnych, że niewiedzieć, od którego zacząć. Odpust 
np. nadchodzi, a księża sąsiedzi wzbraniają się uporczy­
wie przyjechać, mówiąc jednomyślnie: jeżeli mam dzie­
sięć rubli zapłacić kontrybucyi, to za to zjem lepszy 
obiad w domu, niż u ciebie na odpuście a nie doznam 
przykrości. Proboszcz więc zakłopotany jedzie do „czą­
stkowego“ i pyta go się konfidencyonalnie, czy ma ogło­
sić, że nie będzie odpustu dla braku księży. Na to 
pan „cząstkowy:“ Broń Boże! mogłoby to między lu­
dem, wywołać wzburzenie, zresztą prawo nie zabrania 
księży na odpust zapraszać. — Więc p. cząstkowy nic nie 
ma przeciw zaprosinom, jakie poślę kolegom ? — Bynaj- 
mniój, drogi księżuniu, bylebyś podał prośbę na piśmie. 
— Ale skoro pan twierdzisz, że prawo nie zabrania, 
to prośba nie potrzebna, a proste podanie wystarczy. — 
To zrób księże podanie na moje ręce. — Ksiądz uradowany 
zaprasza kolegów pasterzy, zaręczając im słowem, źe cząst­
kowy udobruchany i że im włos z głowy nie spadnie ani 
rubel z kieszeni wyleci — a do cząstkowego pisze formalne 
podanie, że celem obchodzenia wielkiego odpustu zaprosił 
dziewięciu księży ku duchowój pomocy, o czóm donosi „do 
właściwego użytku.“ Cząstkowy odpisuje, że rząd, zwa­
żywszy potrzeby itd., zezwala na przyjazd dwóch księży. 
Ale odpowiedź ta przychodzi, gdy już odpust się rozpo­
czął, a księża już są w dziewięciu w komplecie, radując 
się i zazdroszcząc miejscowemu plebanowi względów u na­
czelnika. Żandarmi więc, którzy przyjechali dla dozoru, 
mając w instrukcyi, że dwóch będzie obcych duchownych, 
liczą ich zdumieni aż dziewięciu, jak długim szeregiem 
wychodzą z zakrystyi na obiad, poważnie i wesoło. Ra­
portują więc swoje arytmetyczne spostrzeżenie do samego 
naczelnika powiatu; ten z furyą największą posyła „cząst­
kowemu“ (tyle, co wasz komisarz obwodowy) ostrą przyga-
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strony hr. Bismarcka jéj zachowaniu się w kwe­
sty i polskiej, albo też, co według nas prawdo­
podobniejsza, była Nordd. Allgem. Ztg wier- 
nćm odbiciem polityki miaisteryalnéj, a mowa hr. 
Bismarcka z dnia 19 grudnia, obliczona na efekt 
europejski, stwierdzająca uznanie idei narodo­
wości, oświadczająca się ze sympatyami dla 
Włoch i Francyi, ma być tylko aktem uspokoje­
nia podejrzliwości Zachodu, odpowiedzią na po­
głoski przymierza prusko-moskiewskiego, zręcznćm 
wreszcie może zamaskowaniem rzeczywistości 
owego przymierza. Wobec tak charakterystycznych 
wystąpień, jakiem było bez wątpienia wystąpienie 
hr. Bismarcka w dniu 19 grudnia, otwiera się, 
jak bardzo naturalnie, szeroko pole wszelkich 
kombiuacyi. Przyszłość okaźe, o ile wyrzeczone 
przez nas na końcu przypuszczenie ma za sobą 
słuszność i prawdę.

---- —------- -

Wiadomości urzędowe.
NPau raczyi cesarsko-francuzkiemu ministrowi spraw we­

wnętrznych de la Valette i cesarsko-francuzkifimu ambasado­
rowi przy dworze berlińskim, Benedetti nadać order orfa 
czarnego.

jednak zażądała dla spóźnionćj pory i nieznośnego upału 
w sali zamknięcia posiedzenia, czemu tćż ks. marszałek 
uczynił zadość o pół dziesiątćj wieczorem.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 26 grudnia.
p Dzisiejsze posiedzenie wieczorne, zagajone o godz. 

i/27, było całkiem poświęcone obradom nad budżetem.
Na początku odczytano tylko spis nowych petycyi, 

których wpłynęło 7 i wniosek naglący Floryana Ziemiał- 
kowskiego, świeżo wybranego w Stanisławowie posła, aby, 
ponieważ przy głosowaniu nad zmianą ustawy wyborczćj 
i pomnożeniem liczby posłów z miast. powstała wątpli­
wość, czy liczba 82 jest wymaganą do uchwały 2/3 czę­
ściami głosów, a protokół 16 posiedzenia wcale o tćm 
nic nie zawiera, — polecić komisyi obranćj dla zmian 
ustawy wyborczćj, aby na najbliższóm posiedzeniu zdała 
sprawę, jak uchwała ta ma być rozumianą.

Nagłość tego wniosku uznano zaraz i odesłano go 
do komisyi.

Potćm Smolka imieniem wydziału krajowego odpo­
wiedział na niedawną interpelacyą posła Lipczyńskiego, 
dotyczącą projektu ustanowienia służby lekarskićj po 
wsiach. Wydział krajowy nie mogąc bez przygotowań' 
przystąpić do dzieła, zniósł się z namiestnictwem i zbiera 
potrzebne materyały, by o stósownej organizacyi służby 
lekarskiśj po wsiach pomyśleć dopiero wtedy, gdy zapro­
wadzony będzie nowy podział administracyjny kraju.

Potćm przystąpiono do dalszych obrad nad budże­
tem. Skrzyński Ludwik referował o budżecie dróg, 
na których konserwacyą i zarząd przeznaczono 200,000 
złr., z czego tylko 50,000 ma być obróconych na nowe 
budowy lub wykończenie zaczętych.

Drogi krajowe nie znajdują się jeszcze pod zarządem 
wydziału, a to dla tego, jak dziś oświadczył Smolka i p. 
Possinger, że przed zaprowadzeniem nowój organizacyi 
gminnej i przed utworzeniem rad powiatowych wydział 
niemógł odebrać zawiadowstwa, któremuby sam, bez po­
średniczących władz u spodu nie mógł podołać. Doma­
gał się od namiestnictwa, aby pozwoliło urzędom powia­
towym zastąpić tymczasem rady powiatowe pod tym wzglę­
dem, lecz namiestnictwo odmówiło takiego podporządko­
wania władz rządowych pod krajową. Gościńce tedy po- 
zostają nadal w administracyi rządowśj, a nowa ustawa 
drogowa nie została dla tego jeszcze ogłoszoną.

Z kolei uchwalono na różne przypadkowe wydatki 
30,300 złr. Potem Zyblikiewrcz referował o specyal- 
nych budżetach różnych zakładów szpitalnych we Lwo­
wie i Krakowie.

Dła zestawienia sumarycznego preliminarza podług 
zmian w ciągu obrad uczynionych, marszałek o godz. ,’/29 
przerwał posiedzenie na kwadrans.

Z zestawienia tego pokazuje się: suma pokrycia 
171,091, suma potrzeb 1,063,756, niedobór tedy 892,660 
złr., na którego usunięcie potrzeba ustanowić dodatek 
do podatków w wysokości 15 kr. od każdego guldena po­
datkowego.

Uchwaliwszy bezzwłocznie, przyjęto zaraz bez dysku- 
syi budżet funduszu domestykaluego (pokrycie 3170, po­
trzeby 1306, nadwyżka 1864), i funduszów indemnizacyj- 
nych. Niedobory tego ostatniego są takie, że na pokry­
cie ich tegoroczne musiano postanowić dodatek (Grund- 
entlastungszuscblag) do podatków stałych w kwocie 51 kr. 
od każdego guldena podatkowego.

Na porządku dziennym stało jeszcze sprawozdanie 
komisyi do zbadania czynności wydziału krajowego wysa­
dzonej, tudzież sprawozdanie komisyi petycyjnej, izba

Bukareszt, 18 grudnia.
(71.) W kwestyi wschoduićj obracamy się i długo 

jeszcze zapewne obracać się będziemy w kole błędnóm. 
Wypływa ono ze skomplikowanego nader zawikłania i dra- 
źliwości tćjźe kwestyi i z ambarasownego przyszłego jćj 
rozwiązania.

Nie mając zamiaru wdzierać się w zakres wysokiśj 
polityki, chcialbym jedynie w szczupłych ramach doryw- 
czćj korespoudencyi zastanowić się nad różnorodnemi, 
wręcz sobie przeciwnemi zapatrywaniami publicystyki pol- 
skićj w tćj mierze, mianowicie na stosunek nasz, jako 
państwa i narodu do Turcyi.

Jedno z pism polskich nazywa uprzedzeniem, „że 
Turcya w naszych oczach uchodzi za naturalnego sprzy­
mierzeńca Polski, a to ze względu, że ma za sobą powagę 
tradycyi i pozór nieprzyjaźni pomiędzy Turcyą a dybiącą 
na nią Moskwą;“ powiada, że przyczyna, jaka dawnićj 
owe uprzedzenie usprawiedliwiała, tj. „że Turcya acz 
słaba, mogła mieć niejaką korzyść z połączenia się z Pol­
ską, jako państwem, a to w celu odgrodzenia się od Mo­
skwy, ustała z chwilą, w którćj Polska przestała być pań­
stwem a jest jedynie narodem; że więc Turcya, nie ma

! obecnie najmniejszego interesu w odbudowaniu Polski, 
gdyż pozbawiłaby się przez to pomocy Zachodu.“

Radzi nam tedy wspomniane pismo polskie „pozbyć 
i; się owego szkodliwego uprzedzenia. Polska odbudowana, 
i (co jest jedynćm rozwiązaniem kwestyi wschoduićj) gdyby 

nawet zdobyła się na tyle zimnej krwi, żeby nie podała 
f ręki uciśnionym przez Turcyą jćj chrześciaóskim i sło- 
| wiańskim poddanym, i nie mieszała się w zapasy bratnich 
; narodów z obećn) panowaniem, to zastąpiłby ją w tej 
1 mierze Zachód i rozstrzygnął tę sprawę na korzyść chrze- 
< ściańskićj cywiliżacyi.“
j? W końcu wnioskuje artykuł cytowany z faktu, że 

■ Turcya, która tłumacząc się raeyą stanu, mimo najczub 
) szych sympatyi dla sprawy polskićj, konfiskowała broń 
( w czasie naszego powstania; „jest właśnie w skutek owćj 

racyistanu nieprzyjaciół ką Polski;powinniśmy zatćm 
wyrzec się wszelkiego z nią przymierza, gdyż my jej 
pomagać nie możemy, bo to się sprzeciwia 
narodowym polskim zasadom ¡interesom; 
ona zaś nam po.magać nie może, bo to się sprze­
ciwia państwowym tureckim zasadom i inlte- 
r esom,“

Obszernemu artykułowi, o którym jest ¡nowa a z któ­
rego tylko pojedyńcze ustępy przytoczyłem, nie podobna 
odmówić bezwzględnie piętna prawdy i oryginalności po­
glądu. Autor odsłania dokładną znajomość stosunków 
tureckich; przejście jednakże od teoretycznych jego po­
glądów do praktycznego zastósowania tychże gwoli roz­
wiązania' na Damoklesa nitce wiszącćj sprawy wschoduićj, 
wydaje nam się ze względu na stanowisko polskie, z któ­
rego nam się zapatrywać wypada, za szorstkie i nie zu­
pełnie odpowiednie.

Pozwólcie mi teraz w tćj samćj sprawie dotknąć tre­
ści listu waszego © korespondenta z Szuinli. Szanowny 
mój kolega wytyka Polsce, że „nie pomna własnych inte­
resów państwowych i narodowych pozwoliła była wmówić

Wiedeń, 27 grudnia.
~ Obiegają dziś po mieście pogłoski nadzwyczajnćj 

doniosłości. Wczoraj odbyła się, jak powszechnie mó­
wią, ważna nader rada ministeryalna, na którćj uchwa ło­
no, że na dzień 2 stycznia 1867 zwołana ma być rada 
państwa dla krajów przedlitawskich i to jedynie ad 
b o c. Zwołanie to ma nastąpić na mocy § 7 patentu lu­
towego za pomocą wyborów bezpośrednich, bo rząd spo­
dziewa się na tćj drodze usunąć lutową większość da 
wniejszćj ściślejszej rady państwa. To zwołanie ad b oc 
ściślejszej rady państwa wiele ma za sobą prawdopodo 
bieństwa; mnićj prawdopodobną jest pogłoska o wybo­
rach bezpośrednich; trudno bowiem przypuścić, aby po­
minąć chciano sejmy, do których przecie ministerstwo 
Belcrediego taką zawsze przywiązywało wagę, a coby 
mianowicie w Czechach i Galicyi niemałą sprawiło sensa- 
cyą. Tymczasem spodziewam się, że już jutro bliższych 
wam będę mógł udzielić objaśnień. Z tego, że ważna ta 
rada ministeryalna odbyła się wczoraj w nieobecności ba­
rona Beusta, macie wskazówkę, jak mylne były pogłoski, 
które się tak uporczywie powtarzały, jakoby baron Beust 
stanowczy wywierał wpływ na kierunek wewnętrznćj poli­
tyki tutejszego gabinetu.

Z Pesztu dochodzą tu wiadomości, że w łonie węgier­
skiej izby deputowanych gotuje się demonstracya, mająca 
na celu popchnięcie naprzód prac komisyi. Hasłem do 
tćj demonstracyi ma być wniosek Baltazara Horvatha.

Co do nowego prawa przeciw liGbwie, nie doznało 
ono dobrego w kraju przyjęcia. Prawnicy zarzucają mu, 
że z jednćj strony znosi całkiem ograniczenie stopy pro- 
centowćj, z drugićj zaś mówi jednak o karogodnćj lich­
wie, — to prawdziwy prawniczy dziwoląg 1

w siebie, jakoby była skazaną przez Opatrzność za przed­
murze cywiliżacyi zachodniej i zachodniego kościoła na­
przeciw barbarzyńskiemu wschodowi i nieprawnym do 
supremacji ¡troszczeniom wschodniego kościoła; z czego 
wyniknął antagonizm Polski z Turcyą pogańską, który 
postawił nass w opozycyą przeciw rządowi tureckiemu 
w Europie. Przez Ten uprzedzony antagonizm belzro­
zumnych ludzi w Polsce do Turcyi mieliśmy ułatwić 
pole Moskwie do przedzierzgnięcia się na wyobrazicielke 
idei wschoduićj, która przez to stała się rzeczywistą a nie 
urojoną tylko antagonistką Turcyi w Europie; że zatćm 
jako z jednćj strony interes państwowy, interes egzysten- 
cyi i bytu pcha Moskwę naprzeciw Turcyi, tak z drugićj, 
obłęd dziejowy skrzywionych w przeszłości wyobrażeń, 
odwodzi jeszcze i teraz Polaków od zrozumienia 
prawdziwego ich interesu, odwracając wzrok ich i bacz­
ność i wszystkie wysiłki polityczne od Wschodu Europy 
tj. od Turcyi ua Zachód.“

Czy ogólne niemal usposobienie dawnćj Polski godzi 
się nazywać bezrozumnćm urojeniem i posądzać obeztak- 
towność bohaterów ubiegłych stuleci, zapełnionych napa­
dami hord pogańskich i świetnemi nad niemi zwycię- 
ztwami tylko dla tego, że ich zuaczenie dzisiejszy duch 
czasu znacznie umniejsza, któren to duch powtórzenie 
się przyczyn i skutków ówczesnego położenia wyklucza, 
o tćm pozwalam sobie wątpić. Wojny wyłącznie religijne 
wyszły zupełnie z mody i znikła obawa ataków półksię­
życa na Europę; prześladowania nawet chrześciańskich 
poddanych Turcyi noszą na sobie cechę polityczną i spo­
łeczną nie zaś religijną.

Z przytoczonych powyżćj zdań szanownego waszego 
korespondenta zdaje się wypływać, że Polska i Moskwa 
bezwiednie może i z odrębnyeh pobudek łączą sięjednakże 
w antagonizmie naprzeciw Turcyi.

Zestawiwszy obydwa z przytoczonych głosów polskich 
w sprawie wschoduićj, widzimy jasno przesadę w ocenie­
niu rzeczywistego naszego stósunku do Turcyi. Pierwszy 
wyrzuca nam rozmyślne trwanie w urojeniu, jakoby Tur­
cya była naszym naturalnym sprzymierzeńcem, dora­
dzając wyrzeczenia się wszelkićj z Turcyą wspólności; 
drugi karci nas znowu za urojony, utrzymujący się aż do 
dziś dnia antagonizm do Turcyi, polecając nam przede- 
wszystkićm wyleczenie się z niego i poświęcenie ca­
łćj naszćj baczności Turcyi. Poszedłszy za pierwszą radą, 
mimowoli przybralibyśmy na siebie rolę Moskwy; nie usłu­
chawszy drugićj, stajemy się winnymi pews>ćj łączności 
z Moskwą w jćj anti-tureckićj polityce.

Otóż to jest owo błędne koło, o którćm na czele ni­
niejszego listu wspomniałem a z którego koniecznie wyjść 
nam potrzeba, co według mego zdania tylko obraniem po- 
średnićj drogi uskutecznić możemy.

Wypierać się naszych sympatyi dla Turcyi byłoby ró­
wnie politycznym nierozsądkiem, jako tćż i niewdzięczno­
ścią, chociażby tylko za ów gościnny przytułek ofiarowany 
tysiącom braci naszych.

Pozbawieni życia państwowego, zagrożeni przez Mo­
skwę nawet w wegetowaniu naszćm narodowem, musimy 
Turcyą uważać jako naturalnego naszego sprzymierzeńca, 
chociażby tylko dla tej jednćj przyczyny, że ona obecnie 
jest naturalnym wrogiem Moskwy. Za cenę tureckich dla 
nas sympatyi nie wyrzeczemy się pewnie naszych naro­
dowo religijnych zasad, a biorąc za podstawę chwilę te- 

| raźniejszą, nie przesądzamy przyszłości, która bez wąt- 
i pienia tak los europejskićj Turcyi, jako tćż i słowiańskich
1 Chrześcian w duchu nowożytnych idei rozstrzygnie.

To co w zasadzie jest już poniekąd tylko kwestyą 
i «zasp, tego niezawodnie nie powstrzyma dotychczasowa 
: wsteczność podstaw ustroju państwa Otomańskiego. Nie 
5 przykładajmy jednak ręki do jćj rozkładu, bo to obecnie 
) znaczyłoby wyciągać z pieca kasztany dla Moskwy na- 

szómi własnemi rękami. Jeżli odbudowanie Polski jest 
jedynćm rozwiązaniem kwestyi wschoduićj, to wypada 
nam dorazowo, bez względu na wszelkie późniejsze "ewen­
tualności łączyć się z nieprzyjaciół? państwa, które temu 
odbudowaniu wszelkicmi siłami i środkami zapobiedz 
usiłuje. Nie wypada nam jątrzyć ran, które Turcya 
w przyszłćm swćm przeobrażeniu niechybnie poniesie, 
raczćj powinniśmy jej dopomódz, by w zamian za ponie­
sione ofiary, na pokouanćj Moskwie, przeciw którćj pra­
wdopodobnie razem walczyć będziemy, jak największe ko­
rzyści osiągnęła.

Rozumie się samo przez się, że warunkiem sympatyi 
naszych względem Turcyi muszą być humanitarne rządy 
nad jćj'słowiańskimi poddanymi. Dziś niestety, tak nie 
jest. Sprawozdania o tych rządach mogą być przesa­
dzono, lecz uajwierutniejszemi fałszami żadną 
miarą nazwać ich nie można. Dowodzą tego fakta, któ­
rych wyprzeć się nie sposób. Jesteśmy skłonnymi do tćj 
jedynej koncesyi, że winę tego nie przypisujemy systema- 
towi, ale za to z czystćm sumieniem obwiniamy rząd 
o nieudolność i nagany godną pobłażliwość występków, 
popełnianych przez paszów nad powierzonymi ich pieczy 
poddanymi, które wady przy nieco lepszćj woli snadnie 
usunąć było można. Różnica między satrapami moskiew­
skimi a tureckimi jest ta, że pierwsi reprezentują, drudzy

zaś samodzielnie tworzą systemat ucisku i prześłado 
ile w pierwszym razie z zamiany Wielkich Książąt, Si 
rowów, Paszkiewiczów, Gorczakowów, Liidersów, na C 
kaskich, Miliutynówi Murawiewów, tych znowu na Bep 
Kaufmanów, Bezaków, Baranowów itd. żadnej ill 
sobie nie robiliśmy, wiedząc o tćm, że te i im podobne 
twory są to dzieci petersburgskiego systematu i że 
ich więcćj niż najstraszliwsza dżuma, cholera, o 
i miecz wyniszczyć może; tak w drugim wypadku k; 
żarny żądania chrześciańskich poddanych Padyszacha 
stąpienia rządzców innymi, bardzićj ludzkimi, zupę 
za słuszne, a przytćm za wystarczające na teraz do zi 
wolenia uciśnionych.

Zgadzam się zupełnie z szanownym waszym ko 
pondentem, że Słowianie tureccy nie jednoczą się z 
żnych bardzo powodów z dążeniami Greków, wątpi 
duakże o rzeczywistości antagonizmu Serbów doBółga 
jako tćż o zadowolnieniu tychże z dzisiejszego stanu rz< 
Nagana, dana rządowi serbskiemu, wydaje mi się za os 
nie słyszeliśmy bowiem dotąd o utyskiwaniu Serbói 
rządy księcia Miłosza z powodów podatkowych lub inr 
gdy przeciwnie obijają sią o uszy nasze ciągłe ich na 
kania na nadużycia załóg tureckich w twierdzach s 
skich. Dowodem tego rnisya prezydenta senatu s 
skiego p. Marinovitsa w Wiedniu i wysłanie deputacy 
cara. Że Bółgarowie nie koniecznie są szczęśliwi 
panowaniem tureckićm, dowodzi spisek odkryty najt 
szeini czasy; spisek, mający na celu zrzucenie tureck 
jarzma i utworzenie księstwa Bółgarskiego; spisek 
jący silny odgłos na półwyspie Bałkańskim, którego 
skwa niezawodnie zużytkować nie omieszka.

Nie jestem przeto zdania szanownego korespond« 
jakoby Turcyi żadne nie groziło niebezpieczeństwo, 
jakoby wieści całego niemal europejskiego dziennikar 
były tylko tendencyjną prowokacyą.

Autentyczne wiadomości zapewniają, że powst 
kandyjskie bynajmniej nie myśli upadać i że Frai 
i Anglia, celem zażegnania burzy, oświadczyły się z 
wością posiłkowania Turcyi pewną liczbą okrętów, 
trzebną do blokady zrewoltowanych wybrzeży. O zai 
rach Moskwy poucza nas dostatecznie Korespond 
eya rosyjska.“ Wszystko to wcale nie przemawi 
dokonanćm umorzeniem kwestyi eryentalnej.

W tym duchu przemawia tćż i tutejsze niezav 
dziennikarstwo. Rom an ul z 15 grudnia, dając s 
czytelnikom całą treść Kor. Ros. i wyjmując zniójsz 
golnie następujący ustęp... „Widzimy tu przedewss 
kićm najwyraźniejszą deklaracyą, żemo arstwa zachoi 
Francya a szczególnie Anglia, dążą do zajęcia ziem ] 
stwa Otomańskiego i że ta myśl odłożoną jest tyłki 
chwili, w którćj narody chrześciańskie Wschodu stan^ 
pożądanem ich narzędziem; że mocarstwa te protej 
Rumunów, zostawując na cierpienia i zniszczenie. Bó 
row, Serbów etc. w celu zaszczepienia niedowierz 
i nienawiści między Rumunami a resztą narodów ch 
ściaóskich; że Moskwa jedyna podtrzymuje ich dążu 
i nadzieje w sposób szczery i bezinteresowny, i że 
powinna oprzeć się wszelkiemu rozwojowi cywiliz 
Zachodu, bacząc na utrzymanie się historycznych sv 
tradycyi (t r a d i t i o u i a n t i c i) itd.“ poświęca mu w 
puy artykuł. Z wielu względów uważam za stósowne 
dać go wam w dosłownćm tłómaczeniu. Zapytuje ’ 
R o m a n u I:

„Jakież to są te tradycye? Któż nie wie, że one 
zasadzają na wyłącznćm uznaniu jednćj tylko wb 
(cultul esclusivu); na ślepćm poddaniu się 
Jego ęarskićj Mości? Przeszłość pełna cierpień i u 
śledzenia wyłożyła nam znaczenie tradycyi stary 
Zająć kraj nasz i przez 25 lat trzymać go w zastai 
uważając go jednakże jako własność swą; postępo 
sobie z nami stosownie do wymagań interesów sw; 
partykularnych, a mieć przy tćm wszystkićm na 
poddany, bijący czołem przed wolą świętej Moskwy, kt 
sympatya ma za podstawę religią i p o chodzenie 
nam wspólne, — oto są owe tradycye stare, kt 
dziś Moskwa chce podtrzymać wszystkiemi siłami. P: 
szłość jest zwierciadłem pizyszłości. Zgłębiajmy \ 
przeszłość, lecz zgłębiajmy ją wszyscy chrześcianie wsc 
du, a zrozumiemy, co się dla nas gotuje. Zrozumiejmy wt 
scy, żc niebezpieczeństwo nie leży w sympatyi Frai 
lub Anglii, gdyż one są za daleko i dużo mają interes 
nie dozwalających im dojść do jonowania nad Wschód 
niebezpieczeństwo nie wypływa nawet z panowania ti 
ckiego; lecz to okropne i prawdziwe niebezpieczeńs 
leży na północy. Jest nićm to mocarstwo słowiansi 
¡prawosławne (orthodox), które przemawia doi 
wian w imieniu wspólności religii i pochodzenia, akt 
leży tu; koło nas i z paszczą otwartą i wytężonem ok 
usiłuje połknąć nas w imię religii i pochodzenia. Zr< 
miejmy raz przecie, narody wschodu! iż nie będziem 
nymi i żyć nawet przestaniem, skoro silna spójnia 
nie połączy—i że właśnie przez tę cywili -:acyą zaehod 
tak drażniącą nerwy Moskwy, staniem się godni istnit 
i będziemy prawdziwą baryerą przeciw Moskwie. Je 
zostaniemy nadal niepojednani, żywiąc sami rzucone i

nę, a księdza plebana przed siebie powołuje. Biedny ksiądz 
w najgorszćj słocie wybiera się w sześćmilową podróż do 
powiatowego miasta i tam poddać się musi kilkogodzinnej 
indagacyi. Pan naczelnik bowiem do najwyższego stopnia 
oburzony śmiałością księdza, który zamiast prośby napisał 
„podanie“: prócz tego nadzwyczaj zaintrygowany taje­
mniczym dodatkiem podania „do właściwego użytkuupa­
trując w tćm, jeżli nie buntowniczą zuchwałość, to przy­
najmniej złośliwą jakąś dwuznaczność. Dość, że indagacya 
trwała kilka godzin i że ksiądz, człowiek dość wymowny 
a przy tćm naiwny, wyszedł z nićj cały i bez kontrybucyi. 
Naczelnik, znudzony do najwyższego stopnia cytatami 
z ukazów i praw rozmaitych, puścił go wolnym, mówiąc 
w rozpaczy: „Wy Lachy zawsze potraficie bączki nam 
puszczać.“ Powiadam waru: kto tu nie łączy niewinności 
gołębia z rozumem węża, — jak mówi pismo święte — 
ten przepadł na zawsze.

Pozwólcie, że przestanę na jednym epizodzie z tćj 
księżćj Odyssei. Duchowieństwo podlaskie trzyma się do­
brze, ponieważ czcigodny biskup Szymański w Janowie 
szlachetnym przykładem jemu przyświeca. Nie można 
tego powiedzieć o biskupie kaliskim ani o sandomirskim: 
w dfeu tych dyecezyach przerzucani są księża niby kostki 
dominowe w grze: gdzie proboszcz zbawienny wpływ, wy­
wiera rząd ,bez u-jdjiości na biskupie jego przeniesienie 
lub zdegradowanie; na wikarego wymoże. Inaczćj reszta 
biskupów, których na nieszczęście coraz mnićj: przed 
nimi odznacza się podlaski, o którego bezpieczeństwo wszy­
scy się lękają. Jakie zaś stósunki tutaj panują, przykład 
nowy: Biskup podlaski, nieopowiadając się rządowi, po­
jechał z kapitułą na pogrzeb swego sufragana — za to za­
płacili wszyscy, nie wyjąwszy biskupa, po 10 rs. kary, 
dwóch zaś unitów, którzy złączeni przyjaźnią ze zmarłym 
sufraganem z Chełmskiego na pogrzeb zjechali, zapłaciło 
po rubli 100. Innego znowu razu dwóch kanoników z Ja­
nowa pojechało na odpust do pobliskićj unickićj parafii, 
której proboszcza od lat wielu znali. Czerkaski dowie­
dziawszy się o tćm, napisał do biskupa, żeby ich ostro

za ten występek zgromił i pokutą Kościelną obłożył. Na 
to odpowiedział biskup podlaski pismem bardzo powa- 
żneni, którego treść innićj więcćj taka: nazwa unitów 
wykazuje dostatecznie, że należą do rzymskiego kościoła, 
że zaś biskup nie tylko nie może zabraniać duchowień­
stwu rzymskiemu obcować ze sobą, lecz powinien je do 
tego ciągle napominać, ponieważ tylko przez wzajemne 
stykanie się można w sobie ducha cbrześciańskiego wyro 
bić; gdyby poszedł za radą jaśnie oświeconego knia­
zia, miałby ten najgłębsze powody pogardzania nim na 
zawsze, na co oczywiście ksiądz biskup wystawić się nie 
ma żadnego zamiaru. Taka była treść listu, który o mało 
Czerkaskiego o apopleksyą nie przyprawił, jak stało się 
protektorowi jego Milutynowi po niełasce cara. Przecież 
Czerkaski nie miał czasu wyciągać jakichś konsekwencyi 
z listu tego, ponieważ w kilka dni potćm wyjechał do Pe­
tersburga.

I tak doczekaliśmy się znowu gwiazdki, smutnćj jitk 
zawsze: już od lat tylu bladćin światłem nad krainą na­
szą jaśnieje. Przecież człowiek do wszystkiego przywy­
knie i zawsze starą istotę swoją po niejakimś czasie na 
wierzch wydobywa. Dla tego, mimo smutku ogólnego 
i powszechnćj biedy, krzątanie się przed gwiazdką było 
również wielbićni jak zawsze, w ostatnich mianowicie 
dniach chodniki przepełnione były tłumem ciekawym, sta- 
wającym przed wystawami sklepów a do niektórych skła­
dów literalnie wcisnąć się nie można było dla nawału ku­
pujących. Bo też w Warszawie jest na co patrzeć, gdy 
się gwiazdka zbliży i najwykwintniejsze wyroby paryz- 
kiego i krajowego przemysłu roztaczają się w całćj świe­
tności swojćj przed zdumionym wzrokiem. Niczćm w obec 
tego wystawy największych miast niemieckich, jeden Wie­
deń wyjąwszy, nigdzie tyle przepychu i tak harmonijnego 
ugrupowania najrozmaitszych przedmiotów w cudownie 
uroczą całość, że trudno odejść nie kupiwszy czego. 
A Polak ma miękkie serce, zresztą pojmuję tę miękkość 
serca w czasie gwiazdki i zupełnie ją podzielam: choć 

1 smutno i ponuro, trzeba dzieciom przynajmnićj oszczę-

i dzać zmartwień, gdyż to cała nadzieja nasza i dla nich 
j tylko żyjem — niech się cieszą i śmieją i bawią, póki nie 
! staną w obec strasznej rzeczywistości. Ale mamy dzieci 
i dwojakiego rodzaju: dosłowne i kobiety, a oba rodzaje 

cieszą się z gwiazdki; ta tylko między niemi różnica, że 
dzieci zwyczajne do czasu niemi będą i do czasu tylko za 
gwiazdką się oglądają, a nadzwyczajne dzieci na zawsze 
niemi pozostaną i zawsze gwiazdki domagać się będą. 
Czy wszystkie kobiety do dzieci nadzwyczajnych należą,
nie wiem — to pewna, że wszystkie Warszawianki...

Gwiazdka nas hojnie obdarzyła kalendarzami, których 
co rok przybywa; są między niemi publikacye zasługujące 
na uwagę. I tak kalendarz ilustrowany Ungra odznacza 
się zawsze doborem artykułów z pod najlepszych piór 
i znakomitemi rycinami. Rywalizuje z nim kalendarz 
Dzwoukowskiego, także hojnie w ryciny zaopatrzony a głó­
wnie dla kobiet przeznaczony. Innych zaś bez liku: ludo­
wych, rzemieślniczych, premjowych, a wszystkie w przy­
zwoitej formie i niejedną rozrywką lub powiastką odzna­
czające się. Także wspomnieć nie w'adzi o fotograficznym 
kalendarzu p.Brandla, który zapewne i w Księstwie u nie­
jednego nad stolikiem wisi; jestto kompozyęya oryginalna 
w swoim rodzaju. Albowiem cały kalendarz przeszłoro- 
czuy / licznemi swemi wizerunkami i ozdobżmi odbity zo­
stał en miniaturę, ą naokoło niego teraźniejszy, nowy, 
z całkowitym szematem miesięcznym i 80 fotografiami, 
jużto z ważniejszych krajowych obrazów, jużto z ulubio­
nych aktorów, ważniejszych zdarzeń miejscowych i cieka­
wych różnych przedmiotów zdjętemi. Dodajcie do tego 
bogactwa 240 fotografii, mieszczących się na przyszłoro­
cznym kalendarzu en miniaturę, a z których większość 
tylko przez lupę da się rozpoznać, a przyznacie, że tak 
ciekawy przedmiot, elegancko wykończony, wart rubla je­
dnego. Ponieważ zaś za pomocą fotografii uzyskać można 
zmniejszanie bez granic, zamierza p. Brandel w każdym 
nowym kalendarzu umieszczać wszystkie poprzedzające 
w coraz mniejszych rozmiarach. Pierwsze jednak miejsce 

1 wśród noworoczników należy się „Kalendarzowi Polskie-

mu“ Jaworskiego, który za skromną cenę rubla dostar 
prócz ładnych rycin, obszernych artykułów i nad zw? 
bogatego materyału statystycznego, ekonomicznego, ini 
macyjuegoitp. Ponieważ zaś wyszedł pod wpływem reda!«. 
Gaz.Rólniczej, znajduje się w nim skarbnąjrozmaits 
doniesień i sprawozdań, mogących zająć każdego agr. ) 
ma, posiedziciela fabryk itp. Przytćm zewnętrzność p. 
wyższa prawie kalendarze zagraniczne; radzę więc p? 
Żupańskiemu, żeby go jaknajwięcćj sprowadzał, a oby* 1 
telom, by każdy na gwiazdkę, choćby post festum, egza. 
plarz jeden nabył.

Święta przejdą szybko, jak wszystko znikome, a s 
niemy przed karnawtałem, długim nadzwyczaj, gdyż 
pielec dopiero na marzec przypada. To tćż emocye n 
zwyczajue i wszystko zapowiada sezon świetny; przest 
zimy, choć tańczono i śmiano się, zabawa nie szła swo 
dnie: było to raz pierwszy po długiej pauzie, a ka 
pierwsza próba cokolwiek sztywna, niezgrabna. Dzi 
już pójdzie wszystko lepićj, z czego się korespondent w 
niezmierfiie cieszy, gdyż wielkim jest amatorem tańców

Sezon będzie zresztą bardzo urozmaicony: wło 
trupa rozebrała już partyturę nowój zupełnie opery, kt 
ułożył ziomek nasz p. Grossmann, pod tytułem: Ry 
z Neapolu. (Libretto, ułożone w polskim języku, wyboi 
przełożonćm zostało na język włoski i fraucuzki, gdyż 
tor podobno ma widoki, że opera jego zostanie przyj
i przedstawioną nawet w Paryżu, coby dla nas niemałą b 
sławą. Prócz tego odnowi teatr nasz włoski niektóre 
wno już nie grane opery; teatr zaś rozmaitości także 
powiada kilka nowych komedyi i nawet dramatów. B 
zostaje z orkiestrą swoją przez całą zitnę, profesoro 
Szkoły Głównćj zapowiadają cały szereg odczytów narz 
niezamożnych studentów, wiele innych koncertów dob 
czynnych, prelekcyi itp. anonsuje się, tak że trudno bę< 
z wszystkiego dać sprawozdanie. Jednakże do trud
tćj roboty nie wezmę się jak po Nowym Roku, na kt 
załączam dla czytelników i czytelniczek moich najuniż 
sze powinszowanie.



dzy nas ziarno niezgody, wówczas upadku naszego my 
sami będziemy przyczyną. Co do nas, my Rumuni, 
chcemy żyć jako naród wolny, w zupełnej równości 
i w ścisłśm braterskióm zjednoczeniu z resztą narodów 
wschodnich.“

„Po tóm, cośmy wypowiedzieli, uważamy sobie ża 
obowiązek, ściągnąć uwagę rządu i izby na to, co się 
w koło nas dzieje. Mamy fakta, wypływające z urzędo­
wych źródeł moskiewskich, wypowiadające jasno, co się 
dia nas gotuje. Niema wątpliwości, że Moskwa zdąża 
do rozwiązania kwestyi wschodniśj, boi się bowiem, by 
Wschód jój się nie wymknął, boi się zarazem wywołania 
kwestyi polskiój, do czego się dzisiaj nawet i Rzym przy­
czynia. Chce więc uwagę wszystkich zwrócić w inną 
stronę, by mogła spokojnie dokończyć dzieła domordo- 
wania Polski, ¿Bo gdzież pożar bardzićj gotów do wybu­
chnięcia; gdzie dla Moskwy wygodniejsze pole do speku­
lacji i eksploatacji — jak Wschód? Dla tego tóż Ciągle 
były jej oczy tu wytężone, są tóż niemi i dzisiaj. Dążno­
ści te uwydatniają się najwymowniój w oświadczeniu In­
walida, które w streszczeniu znajdujemy w dzisiejszym 
naszym urzędowym Monitorze*}. Nie zapominajmy 
więc, iż jesteśmy ną drodze z północy na wschód; nie 
zapominajmy, iż nikomu nie wolno przejść przez ziemię 
naszą, że więc powinniśmy stanąć na stopie odpowicdniój, 
by się módz oprzeć wszelkiemu najściu, choćby tylko dla 
zadosyćuczynienia misyi, powierzonej nam przez Europę; 
inaczój bowiem będziemy uznani za nieudolnych, i jako 
tacy do korzyści wynikających zniechybnój wojny żadnego
prawa mieć nie będziemy.“

*) Inwalid odrzuca wszelką? analogią między powsta­
niem polakiem a kandyjskiem; gdyż powodem tego ostatniego jest 
niedotrzymanie traktatów względóm chrześcian. Rosya nie do- 

. starcza Kandyi broni i ochotników, jak to robiły inne mocarstwa 
w czasie powstania polskiego; nie powstrzymuje jednak sympatyi, 
manifestujących się na korzyść ćhrześcian.PRUSY.

Serii 5, 28 grudnia. Król Wilhelm słuchał wczoraj 
referatów ministra wojny jenerała piechoty Roona, gabi­
netu wojskowego podpułkownika Albedylla, w zastępstwie 
nieobecnego jenerał-majora 'freskowa. Również przyj­
mował król marszałka polnego hr. Wrangla i wielu innych 
oficerów.

Do parlamentu północno niemieckiego wybiera, jak 
wiadomo, 100,000 dusz jednego posła. Stare prowincye 
Prus liezą podług ostatniego spisu ludności, odbytego 
w 1864 roku 19,255,189 mieszkańców, wybierają zatóm 
193 posłów, mianowicie Prusy Wschodnie i Zachodnie 30, 
W. Ks. Poznańskie 15, Brandenburgia 26, Pomerania 14, 
Szląsk 35, Saksonia 20, Westfalia 17 i prowincye nad- 
reńskie 35. Miasto Berlin wybiera 6 posłów. Również 
ukończono już podział okręgów wyborczych i ?/ świeżo do 
Prus annektowanych krajach.

Członkowie gabinetu pruskiego zebrali się dziś o go­
dzinie 11 przed południem na naradę gabinetową.

Pomiędzy książętami panującymi, którzy na 60 letnią 
rocznicę wstąpienia króla Wilhelma do armii dnia 1 sty­
cznia r. p. w odwiedziny tutejszego dworu przybyć mają, 
wyliczają wielkiego księcia Mecklenburg-Schwerin, wiel­
kiego księcia Sasko-Wejmarskiego, księcia Hohenzollern 
i księcia Koburgskiego.

Były król hanowerski Jerzy zaskarżył rząd pruski 
u sądu wyższego w Hanowerze o zabranie mu majątku 
prywatnego a prowadzenie w mowie będącego procesu 
poruczył rzecznikowi przy sądzie wyższym Ablowi. Rząd 
ofuski mianował swoim zastępcą adwokata5 n,.,zv 

tei

dniami miała cesarzowa z osobą ze sfer najwyższych któ- 
iój przyjaźń dla młodej cesarzi wój od wielu już datuje się 
i • . <• lidniach oczekują waKlirainare przybycia arcy- 
księznój Zofii i arcyksięcia Ludwika Wiktora. Tymcza­
sem pogłoski o przyjeździe cesarza Maksymiliana znowu 
przycichły. Natomiast ogłaszają dziennikffrancuskie na- 
stępujący telegram z Nowego Jorku z dnia 15 grudnia: 
„Cesarz Maksymilian znajdował się dnia 29 listopada 
w Puebli, w drodze do Meksyku. Kilku naczelników re- 
publikancaich zaniechało dalszego oporu przeciw ce­
sarstwu.“ . -o r

Na lugduńskiój kolei znów się smutny wydarzył 
przypadek. Zetknęły się dwa pociągi. Liczba zabitych 
wynosi 14. • 1

Od tygodnia znowu cholera gwałtowniój występować 
zaczyna w Paryżu.

o wznoszące sie tam pochyłości gruntu i ustąpiły z czasem zo­
stawiając swój ładunek. W podaniach mieszkańców. EgiptuMema 
o tern najmniejszego wspomnienia. Kamienistość tych drzew - 
bo że to były drzewa najmniejszój nie można mieć wątpliwości 
lrłńrf-#Je i3'"- by-d skutkl8m długiego działania wody morskiój, po
w ^,l" U’IeD1U Str°!\a 7ch -drzew bliŻ3za ^emi zamieniłaś^ 
w żelazo, (które się jednak ąm kuć ani lać nie daje), zapewne 
^eemtekKnkleg-^ g°iąca JedB08tainie przez pewien czas działa- 
Rh m» n 1 8 §Z1 u?ych drzew niema; Poodpadały, a re- 
Syd odpadły. °ne W? yWem CZaSU’ tak że znać “ieJsoa>

r_________ zastępcą adwokata
wyższym Binnenhagena. Pierwszy termin w 
wyznaczony jest w miesiącu lutym.

Wywiezionego na fortecę Minden hanowerskiego 
pułkownika hr. Kielmansegge wypuszczono temi dniami 
z więzień a.

Król Wilhelm podarował kosztowne wazy porcelanowe 
z swoim portretem prezesowi rady gabinctowój lir. Bis­
marckowi, ministrowi wojny Roonowi i szefowi sztabu 
jeueralnego jenerałowi Moltkemu.

FRANCYA.
Paryż, 26 grudnia. O przedwczorajszych obradach 

wojskowój komisyi rady stanu nad projektem do prawa 
o reorganizacyi armii bliższe dziś słychać szczegóły. 
W całogodzinnój mowie wykazywał minister wojny, mar­
szałek Randon, skłonność cesarza do zaprowadzenia zmian
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zniewalają cesarza do owych zmian; przekonywał mówca, 
że obiegające między publicznością zdanie, jakoby w sku­
tek jednorazowego przyjęcia prawa reorganizacyjnego zby- 
tecznóm już było coroczne wetowanie kontyngensu armii 
ze strony ciała prawodawczego, polega na całkowitóm za­
poznaniu cesarskich zamiarów; w tym względzie zaręczył 
marszałek, że prawni reprezentanci kraju mają, jak dotąd, 
tak i nadai mieć moc uchwalania corocznego kontyngen-u 
armii, że przeto już to nienaruszone prawo powinno dla 
ciała prawodawczego dostateczną być rękojmią, iż konsty­
tucyjne jego prerogatywy przez reorganizacją armii ża­
dnego nie poniosą szwanku.

Z Rzymu donoszą tu, że się w państwie papiezkióm 
na radykalne zanosi zmiany. Głośno tam mówią o sta­
nowczych reformach, które Ojciec święty w posiadłościach 
swoich zaprowadzić zamierza. Podobno i lord Clarendon, 
story tu od kilku dni bawi i już dwa razy miał posłucha­
ne u cesarza, uspokajająe w tym względzie przywiózł za- 
¡ewnienia. Jego też radom, jak się zdaje, przypisać na­
fty głównie odroczenie podróży cesarzowój Eugenii

Dzisiejszy Monitor wieczorny rozwodzi się obszer- 
ie nad mową lir. Bismarcka, mianą w sejmie berlińskim 
powodu anneksy% księstw zaelbiańskich. Urzędowy 

rgan podnosi z przyciskiem oświadczenie hr. Bismarcka- 
znakGI^itvm wpływie mądrej, umiarkowanój polityki ce- 
irzaNapoleona 1 3-sympatycznych wyrazach j0 dobrego
adal porozumienia z Francyij;. W k(ińó'u powiada Mo- 
itor, że według zaręczeń pruskiego prezesa ministrów 
ieszkańcy północnego Szlezwigu sami mają rozstrzygać 
losie swoim, nietylko, aby uszanować zasadę na- 
idowości, ale i aby zadość uczynić życze-
iu cesarza Napoleona.

Z Miramare nadeszły tu doniesienia o polepszającym 
g widocznie stauie zdrowia cesarzowój Karoliny. Lekarze 
■zypisują pomyślny ten zwrot rozmowie, którą ostatniemi

Obwieszczenie sprzedaży.
Grunta do pozostałości Michała i Agnieszki 
.łżonków Anioh w należące, w Plewiskacli 
1 liczbą 28, 13 i 5D położone, które ra- 
n wspólnie zarządzają się, których pb- 
irzchnia 109 morgów S613 pręta kwadra- 
fego obejmuje i które na 6506 talarów 
ksowane zostały, będą pod warunkami, 
•re w biurze naszóm III D. w godzinach 
żbowych przejrzeć można,
ila 30 stycznia 1867 przed południem 

o godzinie 10
-bie stron tutejszego sądu w drodze do­

Telegramy.
Hanower, 28 grudnia. Przez ogłoszenie publiczne 

jenerał-gubernatora zniesione zostały wszystkie hanower­
skie urzędy dworskie. Utrzymanie zamków itd. przenie­
siono na wydział skarbowy.

Hamhurg, 28 grudnia. W dzisiejszśm Amtsblatt 
ogłasza senat prawo wyborcze do parlamentu północno- 
niemieckiego. —Na wczorajszem posiedzeniu postanowiło 
obywatelstwo zniżyć cło od inseratów z 1 >/2 na >/2 szyi. 
Przy wyborach miejskich wybrano dra Kunhardta prezy­
dentem, Hallera i dra Klauholda wiceprezydentami.

Paryż, 28 grudnia. Monitor ogłasza depeszę ad­
mirała Rozę z dnia 22 października, w którćj admirał 
donosi, że Francuzi wzięli dnia 16 tegoż miesiąca Kong- 
boa, znane miasto Korei. Dnia 19 otrzymał admirał list 
/u ,,K°rei i odpowiedział nań, wykładając w jaki spo­

sób I raneya zadośćuczynienia żąda. Admirał znajdował 
się w dniu wyjścia depeszy jeszcze w Konghoa.

Carogrod, 28 grudnia. Rząd włoski zażądał 52,000 
tranków wynagrodzenia za postrzelany pocztowy parowiec 
włoski na wodach kandyockich przez fregatę turecką. 
Domaga się również skasowania kapitana tureckiego i sa­
lutowania bandery włoskiój. - Organy rządowe twierdzą, 
ze wiadomość o inwazyi greckiój do Tessalii zredukować 
należy na wpadnięcie bandy rozbójników. — Nadzwy­
czajny poseł emira Buchary tu przybył.

sukareszt, 27 grudnia. Adres w odpowiedzi na mo­
nę tionową, przyjęto na wczorajszóm posiedzeniu ciała 
prawodawczego bez rozpraw a dziś wręczyło biuro i dele­
gowani adres ten księciu. Książę przyjął go z podzięko­
waniem i wypowiedział, że czuje się szczęśliwym, przyj­
mując podobne świadectwo dobrego usposobienia, jakióm 
izba jest przejęta.

Bukareszt, 28 grudnia. Ustanowiono wynagrodzenie 
za zamach przed niejakim czasem dokonany na Żydach. 
Na odbudowanio zburzouój bóżnicy wyznaczył książę z pry­
watnej swój szkatuły 2000 dukatów. r j

Wiadomości literackie.
ziemianina nr. 52 wyszedł z druku i zawiera-
°deZr a uZarZądK *?n,tral- Tow- GosP- dla w- Ks. Poznań­

skiego. — Czy by me było korzystnie dla polepszenia rasy owiec 
naszych założyć owczarnią zarodową negretów na akcye,7 ewen­
tualnie w jakiby sposób te urządzić? W. T. Zakrzewski.’ -Ko- 
palnie soli w Strasfurcie. — Uprawa drapacza czyli szczeci su- 
kienwczej (Dipsacus fullonum), także ostem sukienniczym zwanej. 
Jozef Sokołowski. — Rozmaitości. Pszczoły egipskie. — Nożo- 
wnictwo w Państwie Austryackióm.

Prsyhyis de Pesaanla dala 29 grudnia.
^lenic'' Mo3zczeński ze Stempuchowa, Bogusławski z Ksią-
Hs™f 6oVina°RD’ Siedmiogrodzki 2 Będzieszyna, Komierow- 

OEHMiGA HOTEL FRANCUSKI. Pstrokoński z Gołaszyna, 
z RostwoSwa6 SmUSZewa> Miel«cki 2 Nieszawy, Waligórski

S1.^Ri^A HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik, 
bowaBnln8kl Z Paml%tkowa> Mosrczeński z familią z Lem-

ORŁEM. Sawicki z Rybna, Węsierski z Mo- 
t»tovra'rka’ ŁorzaSii z Borzykowa, Schlarbaum z żoną z Gor- 

^cławia^ HOTEL GARN1. Rakowski i Rudolf z Wro-

W dniu następnym odczyfcnuo konkluzum 
wydziałów w traktowanych kwestyach, tudzież rozmu. 
tówitd dotycz^ce: 8zkoły rćlniczej, Ziemianina, zmn

Przyznać musimy, że tak ogólnego udziału w dysput, 
ą rażą me było nigdy; zabierali głos mniój wymowni człc 

wie, których zdanie bardzo często wychodziło zwycięzko Ob, 
ten jest dobrą dla towarzystw wróżbą. Dowodzi on nasamprzó 
,eon^ łd,Zn^Me f°jrAał' -ie towarz7stwo przestało być arem; 
wX n k lka m^c6w’ 26 nle wymowa ale prawda zdoby 
wają palmę, że ogół, zagrożony zbiegiem najfatalniejszych oko,
rnS ..n’ P°ds,t,‘7ach.“ateryalnego bytu, widzi w towarzystwach 
rolniczych najskuteczniejszą swą dźwignią.

Przez wybór trzech nowych członków do zarządu w miej­
sce wylosowanych wypowiedziało towarzystwo, że pochwala do­
tychczasowy jego kierunek; nowi albowiem członkowie są tej 
samój rolniczój barwy co ogół zarządu, który raz obraną drogą 
pójdzie prawdopodobnie dalój. ,

Taki jest obraz czynności towarzystwa rólniczego. Za rok 
staniemy o stopień wyżój a ogół widząc, że wspóiaemi siłami 
coraz piękniejsza i pożyteczniejsza wyrabia się instytucya, wspie­
rać ją będzie wszelkiemi siłami. W rólnictwie niktt podobno 
jeszcze się me wyuczył. Zarozumiałość, windykowanie dla siebie 
monopolu nauki dzisiaj chyba szarlatanom przystoi; z drugiój 
strony fałszywy^ wstyd albo obskurantyzm potępione gą dawno, 
ftąazimy, że ani z jednćm ani z drugiem w towarzystwie rólni- 

aPatykać Sle nie będziemy, tylko, że wszędzie przewodni­
czyć będzie zdrowy geniusz krajowego rólnictwa, niosąc nam
wszystkim naukę i korzyść. . , e

S4«rs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 29 grudnia

z d. 28 z d. 2 P
Sari wal;Powietrze: mróz 

Zyto: stałej
grudzień.............. 54 ’/,
na wiosnę 1867.. 53'/, 

Okowita: bez zmn.
grudzień.............. !6
na wiosnę 1867... 1G’„

Olój: grudzień..... 11 %8
na wiosnę............ 12

Owies: na wiosnę. 27’/» syto na siaiKanh — 
Okowita na stat. —
Wypowie, żyta.....  13000
Wypowie, okowity 50000

53’/,
53%

16”
16'/,
U’/»
12
27%.

13000
70000

___ stale
prs. 4’/,% pożycz. 98%, 
pruska 5% pożycz. 103’/, 
Obi. długu państw. 84%, 
Pezn n. 4°/0 list zst. 87’/, 

dto list. ren. S9 
austr. pożycz, nar. 51’/, 
dto losy zr. 1860 '

polsk. list zastaw, 
ros. noż^nrem. j864
Rosyjskie banknoty 
Amerykany.............

62’/,
60%
w
80’/,
77'/,

98
103%
847,
88
89
51’/,
627.
60%
93V-
80’/,
77’/,

Wiadomości miejscowe i potocz&e.
Poznań; 29 grudnia. Kilkanaście osób z naszego mia­

sta, głównie ze stanu kupieckiego, odebrało listy równobrzmiące, 
z których jeden dostał się do rąk naszych. Drukujemy go jako 
curiosum bez zmiany treści i ortografii, nie umiejąc rozstrzyg­
nąć, czy oryginalny ten dokument jest prostą mistyfikacyą jakiego 
żartownisia rzy tóż pochodzi ze źródła, którego tut >j wymieniać 
nie będziemy. List ten brzmi dosłownie jak następuje:

Szanowni Obywatele!
Czas się znowu zbliża gdzie Nasi biedni Rodacy ko­

rzystając z nowo‘zaszłej okoliczności pomiędzy Regencyą 
biorą się za pomocą Boga i Najświętszćj Rodzicielki dn 
wzniesienia duch» w garstce naszych tuł»"“j-

Szanowi w.,r .ioiacia w imieniu Księcia 
vv. C. jako nacsel lka emigracyii i Hrabiego M. S. jako 
sekretarza tajemny konfersacyii Poznański w celu obudze­
nia ducha w letargu zapadłego.

O wspołczynność proszemy gdyż sami niemożemy dać 
rady.

Aptekasz Jagielski pod białem orłem nas wyśmiał jak 
z jego domu mi doniesiono odebrawszy list, czasem śmiech 
łączy się z smutno.

Brosze o dalszą cyrkulacyą tych listuw pomiędzy Na- 
szemi a który z nich chciałby z zemną mówić to proszę 
na kamienicy gdzie mieszka Cichowicz nieznacznie przyle­
pić karteczkę z Imieniem i pobytem.

Dalsza propaganda wejdzie durkowana w tych dniach.
Spodziwamy się iż ten list padnie w pewne ręce gdyż 

imiona te do których my pisać możemy w Poznaniu są nam 
w. W. wydane. —j

18 13/12 66. sługa
jutro Hasło Lutnia t. j. 14 12. Emi.

(Podpis jest tak niewyraźny, że się odczytać nie da),
— Wybory do parlamentu północno-niemieckiego zapewne 

w przyszłym miesiącu się odbędą. Berlińskie dzienniki donoszą, 
że W. Księstwo Poznańskie wybiera 15 posłów, mianowicie 
obwód rejencyjny poznański 10, obwód rejencyjny bydgoski 5. 
Dotąd nie wiadomo nam, na jakie okręgi wyborcze (Wahlkreise) 
Księstwo podzielone będzie. Wiadomą jest, że każde 100,000 
mieszkańców wybiera jednego posła. Postanowiono podobno we­
dle doniesień poufnych organów rządu pruskiego, ażeby o ile 
możności nie rozdzielano powiatów i o ile się da zachowano 
okręgi wyborcze, ustanowione prawom z dnia 27 czerwca 1860 
r. do wyborów do izby poselskiej. Parlament pólnocno-niemiecki 
ma się zebrać w miesiącu lutym.

— W miesiącu st czniu odbędą się trzy kaćenoye są­
dów przysięgłych dnia 7 stycznia w Ostrowie pod przewodni­
ctwem raazcy p Thiela, jednocześnie w Lesznie pod prezydyum 
sędziego apelacyjnego p. Graeve a w Poznaniu dnia 1 i stycznia 
pod przewodnictwem dyrektora sądu ze Śremu p. Witholz.

— * Las skamieniały. W Egipcie, tym kraju cudów ta­
jemniczych natury i cywilizacyi przedwiekowej, jest na północno- 
zachodniej stronie drogi z Kairu do Suez przestrzeń 20 milowej 
długości na mil 5 lub 6 szeroka, zasłana gęsto zbitem, zwalonóm 
drzewem, skamieniałem w połowie a w połowie zielazniałćm. 
Wiele sztuk ma na długość 20 do 25 metrów, a jednak grunt, na 
którym leżą, nie przedstawia żadnych prawie śladów wegetacyi. 
Uczeni, którzy dotarli na miejsce, są zdania, że cały ten las 
przyniesiony był tam jakimś prądem wód, które oparły się

odarstwa, przemysł i handel
. Poznań, 29 grudnia. Jeżeli praca, wytrwałość i poświe­

cenie w czasaih nsalac -etnionych wyższenri dążnsściami są chwa­
lebna i c»cig dno, to zaist’ na tóm większe zasługują uznane 
w ob, c ogoinego bałwochwalst wa d a brutalnej siły, płaski, h na­
miętności i grosza. Zaraźliwa ta ; żuma dała się i naszemu spo­
łeczeństwu we znaki. Każdy przypadek choroby lub śmierci 
g.ęboką sprawia nam boleść, z drugiój atoli strony wszelki 
objaw siły i życn przejmuje nas prawdziwą radością,

Ubiegły tydzień przyniósł nam pod tym względem bardzo 
miłą moralną gwiazdkę. Dnia 19 i 20 bm odbywało się na wiel­
kiej sali bazarowój walne zebranie Towarzystwa rolniczefo 
Pomimo licznego grona członków uważaliśmy, że zebranie tego­
roczne straciło powierzchowność prowineyonainej u ocz:stcśc: 
lat dawniejszych. Pozbawiając się w ten sposób gnuśnego opty 
mizmu i niepotrzebnego blichtru, największych nieprzyjaciół po 
stępu, towarzystwo na dobrą wstąpiło drogę.

Wiadomo, z j ksemi trudnościami musiała w tym roku 
walczyć wszelka zbiorowa praca. Brak paszy wojna, powszech­
nie zachwiany kredyt, później ogólna cholera odejmowały wszyst­
kim swobodę myśli i tamowały normalny bieg rzeczy. Pomimo 
to zarząd _ towarzystwa rólniczego i filialne towarzystwa znako­
mitą rozwinęły czynność.

Zarząd, złożony z wykształconych agronomów, odpowiedział 
najzupełniej publicznemu zaufaniu i usprawiedliwił przez to 
zdanie tych którzy dla instytacyi zupełnie iachowśj, umie­
jętnego i fachowego wymagali kierownictwa W łonie za­
rządu (czerpiemy szczegóły z przemówienia (rczesa i ze spra- 
wo/dania sekretarza tegoż zarządu) dokonano prac wielkiej 
wagi.

Nasamprzód podjęto dawniej już poruszoną, myśl założe­
niaszkoły rółmczej. Na podstawie dokładnych dat zaczerpnię­
tych ze szkół tego rodzaju za granicą fungującycb ułożono nai- 
szczegółowszy projekt dla założyć mającej się szkoły. Podzie­
lamy najzupełniej zdanie, że w obec szczupłych funduszów o ' 
małego zacząć nam wypada, fundując szkołę dla ekonomów, nar 
uardziej odpowiednią, potrzebom naszym. O ileśmy rzecz wyro­zumieli. TundliS^o »a JaaŁ oq, i aiKula r^y 1CU p0Hł0CV
’będzie mogła o własnych egzystawać siłach. Fundusze te atoli 
dopiero później będą, mogły być użyte, co urzeczywistnienie pro­
jektu jeszcze ze dwa lata ws rzymi.

Nastę nie witamy z prawdziwą przyjemnością reorganiza- 
cyą w redakcyi Ziemianina Jest słuszną i sprawiedliwą, żeby 
jedyne czasopismo rólnicze u nas było istotnie tern czem być 
powinno, tj. orgsnem wszelkich towarzystw, pośrednikiem przy 
wymianie zdań i spostrzeżeń, tudzież przewodnikiem i świeczui- 
kiem dla postępowego rolnika. Zadaniu tak obszernemu już dziś 
jednostki nie sprostają Zarząd powołał do współudziału w re­
dakcyi znakomitych agronomów, którzy nie tylko na polu lite- 
rackiem się odznaczyli, ale i dobrej sprawie zawsze chętnie słu­
żyli. Redakcyą objęło dwóch około krajowego ziemiaństwa do­
brze zasłużonych mężów.

Równie jest rzeczą nie małej wagi, że światli leśniczy nasi 
powołani zostali do zawiązania się w trwałą orffanizsny^ w oclu 
wspólnej pracy. Sa, t.o siły i świeże. Nie wątpimy, że
wspólnym ich zabiegom uda się podźwignąć podupadłe leśnictwo 
i odwrócić me jedną barbarzyńską siekierę. W interesie eko- 
BoTe'“ pomyślnoścl kraJ°w®J szlemy im najserdeczniejsze: „szczęść

. . Zważywszy na te i inne w łouie zarządu podjęte prace, 
juz widzimy najzupełniejszą racyą bytu tegoż. Gdzie są siłv 
wielkie, iuteresa różn 'lite, tam deceutralizacya niezawodnie przy­
spiesza postęp U nas atoli, gdzie jest jeden cel: trzymać ziemię 
całą siłą w rękach, a siły są tak małe, tylko rozumna centrali­
zacja pożądany osiągnie rezultat. Towarzystwa areszcie stały 
się dzisiaj essencyonalną potrzebą społeczeństwa co dzień nie­
mal powstają nowe windykując sobie prawo bytu już wtedy 
choćby i najmniejsze przynosiły korzyści, - cóż dopiero mó­
wić o naszóm, które jest jedną z niewielu poważniejszych insty- 
tucyi w księstwie.

Przez centralizacyą interesów rolniczych nie utraciły to­
warzystwa filialne ani joty ze swej samodzielności. Ich ener­
gii i pracom należy się ze wszech miar zaszczytne uznanie. 
Czynność ich rozciągała się na wszystkie gałęzie produkcyi ról- 
niczej.

W rólnictwie robiono rozmaite doświadczenia i próby, któ­
rych rezultata nie bez interesu są dla ogółu. Produkowano roz­
maite rośliny mniój rozpowszechnione j. t. esparzette, stokłosę 
Szradera i inne robiono doświadczenia ze sztuczną mierzwą roz­
maitymi nowemi narzędziami rólniczemi

Pod względem chowu inwentarza obracana się dyskusya 
głównie około produkcyi mięsa. Kilka gospodarstw osięgło w tej 
gałęzi rólniczego przemysłu znakomite korzyści. Są widoki że 
tuczenie na większą skalę odbywać się będzie w gospodarstwach 
naszych, podnosząc przez zwiększoną ilość i jakość nawozu pre- 
dukcyą ziarna, a tóm samćm rentę

Wreszcie rozmaite ogólne kwestye i projekta wielkiój do­
niosłości j t. restauracya stacyi chemicznej, wystawy powiatowe, 
tudzież losowanie wzorowych narzędzi rolniczych i wprowadza- 
nie wyborowego ziarna do siewu, przekonują nas, że towarzystwa 
filialne pracowałygz pożytkiem dla siebie i dla ogółu.

Wracają: do walnego zebrania, wymienić wypada temata 
któremi się towarzystwo w pierwszym dniu głównie zajmowało. 
Traktowano

1) we wydziale ogólnym: o najwłaściwszem honorowaniu 
urzędników gospodarczyi b,

2) we wydziale rólnymi o skutkach wapna na role i łąki,
8) we wydziale chowu inwentarzy: co jest lepsze, czy eks­

port mięsa czy ziarna?
4) Wydział leśny, który się tą rażą poraź pierwszy ukon­

stytuował, obrad specyalnych nie miał. Wydział uchwalił po­
dzielić się na dwie filie, z których jedna obejmować będzie 
członków powiatów północnych, druga członków powiatów 
południowych. Obadwa działy zbierać się bę ą najmniej dwa 
razy w roku na wspólne narady, których rezultata komu­
nikowane będą na walnóm zebraniu członków towarzystwa ról­
niczego.

_i t 28 grudnia- pszenna nr. 1
tal” nr Ü m’-hT °s taL’ m^ka rżana nr 0 4’ »--4%
tal., ni u i 1 4%—8% tal. płac, za centn. bez akcyzy.
7 a oG/uai’ grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tai
serg6 tenate S° |5 12'i’ Sgr’’ mąka ríaHa M 0 i 1 3 tal. 22
sgr. 6 ten. do tal. płac, za cent, bez akcyzy.

DoBÍesienia giełdowe.
(Hieł«3a poKnuiiteSaa, 29 grudnia.

¿»/T’ 1;°V HstJ ?asL ~ ż4d- Poza, listy rent, 
ząd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd. —Pozn. 5°/„ oblm, 

prow. ząd. — Pozn. 5% oblig. pow. — żąd- Pozn. 5% obliu 
— rpłac Żąd' P0Z“' 4,/> 8/0 °blig’ P°W‘ ~ ż%d- Baska- Polsf.’

Zyto: ua grud. 50’/, plac., grud. 1866 stycz, 1867 49%. 
paj, styc.-luty_ 1867 49'/,—49% płac., luty-marz. 1867 49%. 
plac’ nlarz'kwleclen i®67 49%, płac., na wiosnę 1867 49%,’

im/ ■Jkowi,ta; (z, beczką) ua grud. 15%, płac., styczeń 1867
kwinp-1,0 Ík(í7}ir? luíy 1867 151/* ,dao-’ mar28c 1867 151/, płc., 
kwiecień 1867 15% pł., maj 1867 15% płac. ‘ P ’

4»iełria berlińska, 28 grudnia.
■ j • • - .stanowczo stąłóm usposobieniu obrót jak wczoraj tak
i dzisiaj był ograniczony.

Walory pracŁie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98 pł., Poż 
pstwa z r. 1859 (5%„) 103'/, pł., Obi. pstwa (3%) 84% płac. 
1 oz, pstwa prem. z r. 1855 (3'/,) 119%, płc. F

List, zast.: Zach.-prusk. (3*,) 76’A płc., dto (4%) 84%.
płac., dto (4%) 93%, płac., Pozn. nowe (4%0) 87%, płacn. Listyrent Pozn. (4%,) 89 żąd., Prusk. (4%,) 90 żąd. P S

Waiory sagraalean®: Austr.-metal. (5%) 41% płac. Poż naród. (o/?) 51’|, płac., Losy z roku 1854 (4%) 58 Ppłacoao, 
kred',QZ.f%i??^6 Płac-»Dosy zr. 1860(5%) 62%, płac. Losy 
z r. 18b4 (5%) 37% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57%» płe., 
Ros. pozyc. prem. z roku 1864 (5%) 93% pł., Ros-polsk. obi. 
skarb. (»%,) 61%, pł,, poi8k. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 90 płac.. Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4°/0) 60% płac. Włosk. poż. (5%) 54%, płac. 
Amer. poż (6%0) 77%, płac. Akoye kol. Żel.: Kol.-mind. 148%, pł., 
?,al;‘?a^'L?.dT.827» Pł Austr.. franc. 106-5% płc. Warsz.-wied. 
61 zd. Banki ltd. Austr.-créd. mob. 57’/2—7 pł, Pozn. prow. 1003h 
pł. Szląsk. stow-bank. (4%) 114 pł. Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101'% pł. Hansem. (4%,%,) 92%, pł. Henckel (4%%) — pł. Obi. hip. 
szl stów. bank. (4%,%) 100%, żąd., Meining. (4%,%) — żąd. 
,,A,a8FS Stówki gap. ¡Rea.:' Frdr. pruski ns%3 płc., ldr. 
110%, płac., suwereny 6. 22 płac., nap. 5. ll'L płc., półimper. 
o. 10 żad., doli. 1. llba płac., Zagr. bankn. 99a/« płc., Austr. 
oauknoty Uw. ou’/e pi. — haS-w © 4.

, . Pos/eaica.: w miejscu 2100 funt. 66-84 tal., biało pstra 
polska 80—81 tal., piękna polska 83 tal. z kolei płc., 2000 funt. 
c?i/gr?<i' 7?'^’ żąd., kw.-maj 80%,—81 płac, i żąd., maj-czerw. 
81 /, tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 80—84 funt. 54 
— /, tal z kolei płac, na grudz. 54%,—54 płac, i żąd., grud.- 
stycz. 54%-537, płac., na wiosnę 53%-53 płc. 7, żąd., maj- 
czerw. 53%',—’/,—%'„ czerw-lipiec 54%,-54 tal. płac. Jęcz­
mień: w miejscu 1750 funt. 43—50 tal. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 25—28'/, tal., na grudz. 27’|, płc., grudz.-stycz. 27 
ząd., na wiosnę 27%„ maj-czerw. 28%, czerw.-lip. 287, tal. 
płac. Groch: 2250 íunt. do gotowania 58—68 tal. na paszę 48 
—58 tal. płac. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miej- 

i ’ tak na Srlld- 72%,—117» pic. ’/, żd., grud.-stycz.
72—U’«, stycz.-luty ll"/„—7„ kwiec.-maj 12%,,—%,,, maj- 
czerw. 12'/, tal. plac. Olój lniany, w miejscu 13%, tal. płac. 
Okowita: 80U0 frailes w miejscu bez bec-zki 16%„—16 tal. 
płacon., z beczką na grudzień, i grudzień.-styczeń. 165|„— 
16 pła,c., ^sLycz-luty 16%,—152%, płac. 16 żąd., luty marzec
ics 8 3/’* 7dc-’ kIf-‘maJ 76 %, płac., żąd., maj-czerwiec
16 »—7¡> czerw.-lip. 17%,—%e tal. płac.

Łliełrfa wrocinnnka, 28 grudnia.
Koniczyna czerwona, mało żądana, poślednia 12—13 

tal. średnia 13%,-14'/, tal., piękna 16-177, tal., bardzo pię­
kna 18-% tal. Koniczyna i iała, spokojnie, poślednia 17— 
>9 tal., średnia 20—22 tal., piękna 24—26 tal., bardzo piękna 
2o/,—2i%, tal. Zyto 2C00 funt, ceny stale, na grud. 52’la 

grud..styc. 51%,—7») styc.-luty 50%, luty-marz. 50%,, 
kmec.-maj 49%-%, maj-czerw. 50 tal. płc. Pszenica n» 
grud. 72/, tal. żąd. Jęczmień: na grud. 48'/, tał żad.
Owies: na grud. 42%, tal. płc. Rzep na grud. 94 tal. żąd. 
Olej rzepiowy: ceny malo zmienione, w miejscu 11%. tal. 
żąd, na grud. 11'%,-’/,, grud.-styc. 11% płac., luty-marz. 
i marz.-kwiec. 11%, żąd., kwiec.-maj 11%, tal. płac. Okowita: 
eeny stałe, wypowiedz. 30,000 kwart, w miejscu 16 żąd., 157, 
płac, na grud. 15%, -l -1 .............. --- —
płac, i żąd., styc.-luty 15

■— ,d..cz erw. 165|, żą
Na targu:

kwiec.-maj 16%, płac., maj-
1. płac.

piękna śred. pośłed
sgr. sgr. sgr.

93 97 88 82-85]
89 92 87 82—85 NS3
66-67 65 64 —
58—59 55 50—53 i
34-33 31 32 — I
66-701 63 52—i 8

S za 150 funt. brutto.

i-

Pszenica biała
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep 202 192 178 sgr.
Rzepik zimowy 186 176 166 „

„ latowy 165 156 146 „ )
Ciiełdn sszraecJńskM, 28 grudnia.

ar oJfszAaic^\ ceny t,r?7inaj% si«> w miejscu 1-5 funt, źółt 
71>-85% tal, biała marclujska 87% tal. płac., 83—85 funt, n 
grud. 85-%, żąd. i płac, na wiosnę 86, maj-czerw. 86%, ta 
plac. Zyto: ceny mało zmienione 2000 funt, w miejscu 52- 
54% tal., na grud, i grud.-styc. 52% żąd,, >/, płc, na wiosn 

żąd., maj-czerw. o3/4 tal. pł. Jęczmień szląsl 
w miejscu 70 funt 46%, tal. płac. Owies bez obrotu. Oló 
rzepiowy: ceny słabe, w miejscu 12 tal. żąd, na grud 11’/,-
’;2 Płuc., grud.-styc. 11% żąd, styc. 11%, kwiec.-maj 12%. ta. 
Ki?'. ? ,wlfca: bez zmlany, w miejscu bez beczki i z beczk

‘ ' P?,C’’ ?a 8rud'-styc- 157» na wiosnę 16%, maj-czem 
—% tal. płac.

iAAin^ip°^ie?zia?° 200 W-P3zeni<7, 400 cent, oleju rzepiowego 
10,0J0 kwart okowity. s

$>leS«ła w«p8z»w»»ki4, 27 grudnia.
Listy zastaw. 100 rubl. 81 płac.. — Oblig. skarb, (rs. 100 

— żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płac. - 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55%, płc. — Nowa poż. ros. z roki 
1S64 prem. (5»/#) 113%, żąd. - ifiatj likw. (4%) 58%, płac, 
037« żąd.

browolnej subhastacyi najwięcej dającemu 
sprzedane.

Poznań, dnia 6 października 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział II. [5074]

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca Dawida Salamoóskiego w Poznaniu 
agent Henryk Rosenthal w Poznaniu defi­
nitywnym administratorem masy konkurso­
wej ustanowionym został.

Poznań, dnia 15 grudnia 1866. [6390)
MrsilewsSiś sąd

Wydział dla spraw cywilnych.

X. G. professeur français, nouvellement 
arrive de Paris à Posen, donne des leçons 
pratiques de conversation frse. Il enseigne 
la grammaire, la littér. turc et se recom­
mande particulièrement aux jeunes marchands 
pour la correspondance commerciale.

Pour plus amples
renseignements s’adresser Wronkcrstr. No. 
10, au 1, le matin, de 10 hres à midi, et le 
soir de 3 à 4 hres. [6335],

W Towarzystwie Przemysłowem o 
będzie się w środę dnia 2 styoznla 1867 
o 8 godzinie wieczorem nati»iu}yf!»aj- 
tw ¡treletusya, na którą Szanownych 
Członków wraz z Familią uprzejmie zapra­
szamy Dyrekcya. [6385]

Zakład nauki gry na fortepianie.
Dnia 2 rozpoczyna się kurs nowy; zgło­

szenia przyjmują się codziennie.
Poznań, Podgórna ul. nr. 15.

V. v. Fiedler,
(6367) przewodnicząca.

Frymaner, Polak, poszukuje miejsca do 
udzielania lekcyi. Bliższa wiał, w eksped. 
Dzień. Poznańskiego. [6387] |

Panna służąoa, znająca dokładnie kra- 
wiecczyznę i białe szycie, znajdzie zaraz 
pomieszczenie w Krześiicach pod Pobiedzi­
skami. [6373]

Do wynajęcia zaraz nowo urządzony 
warsztat dla stolarza lub kołodzieja i stan- 
cye z trzech pokoi i ang. kuchni i po dwa 
pokoje z ang. kuchnią na Siennej ul. No. 3.

[6391]

lVo. 11 Wielkie Ciarbary.
Mam jeszcze miejsce dla kilku studentów.

[6394] B. SfaHcacwska.
Dawuo oczekiwane wiedeńskie buty 

nadeszły do Aftnlnnta,
[6 i 0 ^1______________Wodna ul. 6.
Jak dawniej tak i teraz sprzedaję furę 

z mojego torlu (1200 cegieł) po 2 tal. 1 
sgr. z odwózką na mipjsce, nadmieniając że 
nikomu niedałem polecenia do sprzedaży 
takowego r6388]

Biała Góra pod Poznaniem
Jait ISomiAski.
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pod Lipami Mo. 43 w Berlinie
w najlepszéj części miasta położony, zaopatrzony we wszystkie wygody, Z IilM>llilS4|

taWe d’hôte i à la carte j>O ceiiaeil lioiiarliowaiiyell, poleca się względom
publiczności polskiej. - W hotelu znajduje się także Dziennik Poznański. [6294]

W sprawie wyborów do parla­
mentu niemieckiego odbędzie się 
ogólne zebranie wyborców powiatu 
Wyrzyskiego, polskiej narodowości 
przychylnych,

w Wakle« iB&tclu G«s- 
daussera, dana 4 sty- 
ęcjrhii CSis*. o go<lx. i 
® gioitsdiąiae

Powołany jest każdy poddany 
pruski, który skończył lat 24 i 
nie stracił praw obywatelskich.

Z polecenia centralnego komi­
tetu dla W. Ks. Poznańskiego 
prosi o najgorliwszy udział 
[6372] Kazimierz Koczorowski.

Wilda 9 jest izba tanio do wynajęcia.
[6400]

Prusko-hanowerskie losy sprzed,>jc w ’/,, 
'•», % w orygrinnle _

£o cenie k¿lekcyjnej
. J. Landsberger,

[6406]. Szewska ulica.

Prusk. losy lot. i Bas^Ä
Molkenmarkt No. 14. [5704 ]

-Aukcja pozostałości.
Z polecenia kr sądu powia'owego sprze­

dawać będę pufeicznie dnia 2 stycznia 
przed południem od 9 godziny na rogu 
ulicy Strzeleoklój i Długiej pod No. 12 
na I piętrze najwięcej dającemu za natych­
miastowa zapłatę naczynia ze szkła, por­
celany i żelaza, pościel, bieliznę, książki, 
nnlile mahoniowe i brzozowe jako to: szafy 
do sukien, sofy, krzesła, stoły, serwant- 
ki, zwierciadła łóżka, jako też sprzęty 
domowe i gospodarskie, następnie srebrne 
noże, widelce, łyżeozki do herbaty i łyż 
ki.stołowe itd , o 12 godzinie dobry for­
tepian mahoniowy.

Rychlewsbi,
[6398]. król, komisarz aukcyjny.

Jak wiadomo, dozwolił obecnie rząd 
król, pruski grę w loteryl hanower­
skiej i fransfurtskiej.

Oryginalnych losów z debitu mego 
dostać można za edwrotnóm franko- 
wanćm zamówieniem za opiatą lub za­
liczką pocztową 12 tal. za ’/, los, 6 
tal. za ’2 a 3 tal. za ‘/j losu.

Pieniądze wygrane i urzędowe wy­
kazy wygranych przesyłam natych­
miast po rozstrzygnięciu
Dewizą mą handlową jest: „Błogo- 

słnwieimtn« Dożę u Ćoltnn!*1
Wygrana główna wynosi około

100,000 tal.
Najbliższe ciągnienie d. 7 styczn a. 

Laz. Sams. Cohu w Hamburgu.
Handel bankowy i weksł. [6374]

M lipSBC

Silosy oryginalne.
D i gwarantowanej przez rząd kr. pruski

- hanowerskie) loteryl,
której cią mienie w 3 kłosie odbędzie się mw dniu . ¡styeasisift r. pr. dostać moż­
na losów po cenie planu 
eołyeh pół ówiere
po 19 tal. 9 tal. 15 sgr. 4 tal. 22’/, sgr. 
przez główny komtor loteryjny

Juliusza G. Sternheim mł.
[6163]. Hanower.

Olcha Sza Ghrześciańska.
iisśążka do nabożeństwa dla katolików

po
talarse

Wszystkie na skiadzie jeszcze będące
płaszcze damskie, żakiety, kaf­

taniki itd.
sprzedają się od dzisiaj po cenach zniżonych

B. Obławy,
[6389], Wodna ul 30.

losy loteryjne
do najbliższej pierwszej klasy dum t) stycznia

S *. */,» ,
18', tal. 9’/, tal. 4'y, tal. 2>, tal. 1’/, tal.

20 sgr. 10 sgr.
przedaje i rozsyła, wszystko na dru- 
kowanyeli asyg;«i»eyaełi udzia-
towyeli, za zaliczką pocztową jub prze­
słaniem pieniędzy

handel papierów krajowych
M- Mey er w Szczecinie.

W ostatniej loteryi padłj w powyższym 
debicie 15,000 tal. na nr. 56199. [5624]

Doiiiesicuie kteryjne. 
Król, pruska csnahrukska 139 

loterya krajowa.
Pierwsza klasa 28 stycznia 1867. 

22,000 losów dają w 5 klasach 11, 352 
wygrane.

[’/, los oryg. 1 kl. wedle.plan. 3 tal. 7 sg. 6 f. 
„ 1 „ 1-18- 9 f.

do wszystkich 5 kias ’/, los 16 tal. 7 
sgr. 6 fen—’z2- losu 8 tal. 5 sgr.

Do 148 hanowerskiej, teraz także 
król, pruskiej loteryi są w zapasie 1, 
losy kupne do 3 klasy po 19 tal., ’/2 
po 9’’, tal, ’4 po 4 tal. :_2 sgr. 6 fen. 
Ciągnienie 7 stycznia 1867.

Do obódwycb tych pruskich loteryi 
dostałem losów i oddaję takowe po ce­
nach planem przepisanych i przesyłam 
punktualnie interesentom moim w ory­
ginale od klasy do klasy nowe losy 
wraz z r.rzędowcmi wykazami wygra­
nych: —Nadzwyczaj korzystny podział 
wygranych powyższych loteryi jest zna­
ny, dla czego kolektę moja nowa, usil­
nie polecam.
Hermann .Błock w Szczecinie.

Handel bankowy.
Losów- stowarzyszenia króla Wilhel-' 

ma (’/, 2 tal. •/, 1 tal.) również ode- 
mnie dostać można. d O. [6275]

jedny*
Edycyą tę, jako od prawdziwego jej właś 

Wolffa w Warszawie nabytą poleca
¡6321]. Księgarnia nakładowa ,ff. Si, ^upanskicyo.

Cicha, Iza chrzcściaiislia.
Cena 9 złp.

<Do dejiScs*« wys®la w nakła<l®ie malin ta tak ulu­
biona książka do nabożeństwa: „Cicha łza cbrześciańska.“ Najno­
wsze 1« wydanie. jsetl każdym waględem pięk- 
niejsze od starego, mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro­
wane litografie, i to Madonnę sykstyóską Rafaela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

Oprawne egsemplarze w safian, aksamit i słoniową kość są w cenie 
piętnastu złotych aż do óśm i u talarów zawsze na składzie.

X Lissner w Poznaniu,
Plac Wilhelmowski nr. 5. (6380) f

SStlafi cygar
importowanych, bremeńskich, haniburgskich, 
tytuniów, tabaki do zażywania itd, itd. [6363], 

en yros i en detali
J. Kagialow

ul. Wrocławska No. 35, 
poleca prawdziwe eyyiSm edleżałe, pudełko po l’,2l P/„
2, 2'/, i 3 tal. jako i prawdziwe importowane, wprost sprowadzone, pudełko od 4—12 tal.

im
mściciela, Panów Gebethnera

Gazeta Toruńska.
Szanownej Publiczności Prus Zachodnich i W. Ks. Po/nanskiego donosim, że 

od 1 stycznia 1867 r. wychodzić będzie w Toruniu pismo codzienne p. t.
Dazeta Toruńska.

Pismo to zawierać będzie między innemi: krótki przegląd polltyozny. arty­
kuły treści politycznej, socyalnej i przemysłowej, korespondeneye, wyjątki z waż­
niejszy cb artykułów dzienników krajowych i zagranicznych, rozprawy literackie, 
kronikę prowincyonalną i miejscową, wiadomości handlowe, wreszcie n»j- 
świeższc telegramy. -

W skutek korzystnego położenia miasta Torunia, pod względem handlowym, 
jako też wskutek nizkiej prenumeraty, ©aaset» Toruńska będzie pismem 
nader stósownem do ogłoszeń i inseratów. Cenę insoratów ustanowiliśmy jak naj­
niższą tj. 1 sgr. czyli 6 grp. za wiersz petytowy lub jego miejsce. l)la wygody 
inserentów poznańskich oddaliśmy p. Si. Leitgebcr, księgarzowi (Poznań, Hotel du 
Nord) agenturę na Poznań do przyjmowania ogłoszeń.

Przedpłatę na Gaz. Toruńską przyjmują: w miejscu -k.'podycya (ulica 
Żeglarska, 105, Seeglerstrasse', na prowincyi wszystkie urzędy pocztowe. i'rzeu- 
płata kwartalna wynosić będzie w Toruniu z i rzyniesieniem do domu 1 tal. < 
sgr.,na pocztach krajowych zaś (Zeitungs Preis-Courant r. 1867 p. 121).______

'■...—1 tai. 12ł|2 sgr. czyli 8 !2 złp. -----
Mamy nadzieję, że liczny przypływ abonentów i inserentów dozwoli nam zeza 

sein prenumeratę powyższa na Gaz. Tomiisfri| jeszcze obniżyć, a format pi­
sma powiększyć. , . . »

Z nas/.ćj strony, o ile nadzwyczaj niska, jak na couzienne pismo polski •, 
cena, o ile stosunki i okoliczności nie zawsze od nas zależne dozwolą, usilnych 
dołożyin starań, aby Oaz. Torańtfia odpowiadała godnie interesom i potrze­
bom społeczności polskiej w Prus ich Zachodnich i W. Ks Poznanskiem.

npornń rmirlnia iSfiii -
3?r. IFfstSeefSs: StfiSiiwic»,

Toreó, 22 grudnia 1866.
g §tzcbiúslii. BS»'.

■"Redaktor odpowiedzialny. Nakiadca.

W biórze leśnictwa w Będlewle p. Stę­
szewem dnia 9 stycznia o godzinie 11 
sprzedawane będą przez licytacją w cząst-

asa «ążssS drrewa 
grabowego, krasostonrgo « j*. 
glonowego. [6385]

Zarząd leśay.

fSSt Pastyłe im wsæel-
,lfe^.Ä Ute elioroby pier-

Mowej na uleczenie ca±-

...4. . . ■ ••.r.wfïS jnttieini są: katar, l.a’ie.,
"L'i.AÏ .’SSBSttBSflBI dychawiczimść, śr.śnieme

piersi itÄ.. karza t.e, . ...u w > 
czech. a w Tozsąnlu

nie m.i nic skuteczniej^ w tspujsr. Efe" 
fn ty

[5025]

go i lepszego, jak Pale Peetarale przez apte- j n p:?. ..aj'-'- « we sii-if , - , ...
lko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady’

JS.
naprzeciw zegara pocztowego.

Oferta minogów.
Dopiero co odebrałem jeszcze jednę 

l rzesylkę minogów 1 rozsyłam tak 
2—3 i 4 tal. 10 sgr. za kopę, ostatn 
dzo są wielkie (słonie) w — 2 do 10 1 

Uprasza się o listy frankowane. 
Należytość przez zaliczkę pocztowf

Gdańsk. [6379], J. C. Gro
W" Świeże zielone 

marańcze poleca
Jakób Appel,

[6401] przy ul. Wilhelmowskiéj 1

Eseacyą, puncz
Ana Adama Roedera i ia 
Schieffera w Dyseldorfie, 
ko też naprzedniejszy i 
mandarynowy, arac de 
de Batavia i wyborny 
z Jamaiki poleca
1. Gicbowic

przy ul. Berlińskiej No. 1 
naprz. król, dyrek. poi.

Wyborną wodę na plam 
telkę 5 sgr Żółty 1 parowy 
wątrebiany funt po 10 i 20 sgr.

[5169] apteka fSIssid
Premiowane wyroby a: wełny 

eowćj l.i«łritza przeciw -, edogrz 
umatyzmowi są w zapasie i tylko pra
we 0 Eugeniusza Wern<

[6057] Wilhelmowska ul. No. 5 
M. Kirsten, wdowa, Podgórna

Pigułki z roślin
■ |t. CuMvin,

aptekarza • cheinisty, ucznia s 
wyż8*ój w Paryżu, przy placu Tl

falnéj Bramy Ho. 10
sJŁS

st. ftev-Twn V
Prawdaiwe z

kupują w roku bieżącym równie jak w la­
tach dawniejszych w każdej ilości, oczeku­
jąc offert

Potsdammer i Buttermikh,
[5802] Łesauc.______________

taczki

od dnia dzisiąjszego, codziennie parę razy 
świe. e, poh ca cukiernia

F. Rndzkiego,
[6385] przy ulicy Póiw(ęjskiej No. 9.

herbaty, arisk. nim i tc-
fr.ncuski poleca po cen? b umiar-

S. Sobcski,

flao ’.Cliheimowski No. 3
[6397] Hotel du Nord______

gnać
kowanych

cygara od 18 - 20 tal. za tysiąc.
Biisty «lo wybisru,

owej Granady 
poitowane

zawierające

7» G

tysiąca 2 tal. wyżćj
od ceny za tysiąe się płacącej za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową

Przy zamówieniach mogą szanowni odbiorcy byó pewni liąjrzeiehiiej- 
sze<o wykonania; w razie, Jeżeliby się towar nie podobał, odbiera go się franco 
lub tóź zamienia na Inny.

Sprzedający z drugiej ręki przy odbiorze większych partyi dostają rabat odpowiedni.
Importowane cygara bnwańskle — Prawdziwe czyste

Cul)» cygaru. [6229].
ttpah. ___ K 8aeh$e, importer.

Pomię-

ELbBFISCMMulOD-MIUllU TlG ■ SYRtl1 ||
imiiB8mwj¡l.H!IM¡ai!likraVON GRIMA

i przepisują swym chorym, wspierając 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin pr: 
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego sms 
stawia na żadne 'hieifti^ldnic ich

Zaproszenie do przedpłaty na

Bzleisiik lwowski
pismo codzienne, sprawom politycznym i wiadomościom najpożytecz­

niejszym poświęcone, które wychodzić zacznie I stycznia ISfi". 
Dziennik ten obejmować będzie:

1) Telegramy i wiadomości najświeższe, dotyczące toku i rozwoju spraw poli­
tycznych..

2) Pogląd na sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe.
3) Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy.
4;) Z izby sejmowój, gminnej i sądowej.
5) Ruch przemysłowo-gospodarski.
6) Przegląd artystyczno-literacki.

ł^ezedpłata lia Dziennik lwowski wynosi rocznie 10 fl., ćwierćroczme
2 fl. 60 c:, miesięcznie 85 c. Za przesyłkę pocztową miesięcznic w kraju 30 centów,
za granicą 60 centów. , ... »j i i *_ <

Listy z przedpłatą raczą Szanowni Abonenci przesyłać do Aunumstracyi
Dziennika lwowskiego we Lwowie No. 503.%

Miejscowe prenumeraty, jako też wszelkie ogłoszenia jest tylko upoważnioną przyj
mować Ąjencya „Czasu1 Wgo Tomasza W. Kochańskiego we Lwowie przy placu 

’ ’ ’ ndlu p. K. Neumana. [6106J.
Oaieelil.

Maryackim pod 1. 361 w handlu p. K. Neumana.

Fam iii

po 6 grp. s-Uuka, za złoty sześć, za wyraź- 
nóm zamówieniem i po 3 grp. poleca od dnia 
dzisiejszego codziennie cukierni i

Antoniego Flitznera,
[6103] Poznań, Stary Rynek.______

Skład mój herbaty chińskiej
ostatniego sprzętu uzupełniłemgwybor.-wemi 
gatunkami. J. P^trOWSki,

ff*’tiznan, Hôtel du Nord.
Fączki

[6392],

od dnia dzisiejszego poleca cukiernia
Albin a G niszczy ńskiego

i soby życzące sobie mieć skład czeko- 
lutly szTOajcurssiiej w Poznaniu upra­
szam uprzejmie o podanie mi tych gatun­
ków, którehy życzył, sobie kupować.

S. Sobeiki,
[6396] Plae Wilhelmowski No. 3,

Hotel du Nord.

zmai- 
temi 
środ- 
k-iiiii, 
jakie 
propo­

nowano, by zastąpić rybny tran wątrobiany, ąmakiein swoim ta : wstrętny dla pacyeu 
tów, okazał się dotąd jako najskuteczniejszy i najwięcej celowi odpowiadający Jodowa­
ny syrop chrzanowy.

W anemicznych i skrofulicznych cierpieniach działa zawsze praw e skutecznie; 
nie osłabia żołądka’, podnieca apetyt a dzieci mmnowicio chętnie go piją. Główne czę­
ści składowe tworzy sok kilku antiskorbutycznych roślin, połączonych z jodem, znajdu­
jącym się. w nich w stania rozpuszczonym. Potrzebne przy używaniu przepisy dołączaią 
się do syropu przy sprzedaży. [6280].

Skład w Poznaniu w aptece KIssscra.
;^aaia^ss3a^HB8BaHBBeBBBaBssaaBaa^EMM3MBMiww»wanBa
Zimny z wybornych swych skutków od przeszło 12 lat i tylko z najczyściej-_ i  : „i.,: V. i v» r» rrziK -»./a hi o »nr i waloliarzego cukru i najszlachetniejszych pierwiastków roślinnych robiony i przez wielu 

lel&orzy polecany
butelka 15 sgr. b eg • e butelka 15 sgr.biały strop piersiowi
- hę 8 sgr. V' «> fi A * hę 8 sgr.

uznany przez każdego a niianouicie przez 
dzieci dla swego miłego smaku bardzo chę­
tnie używany środek domowy,

którego nigdy Jeszczo nie nżywtuo bez ¿adow&IniajWfco0 ■ alka, przecik
•łie"prawdziwy prócz w podpisanej fa! ryi c 

- - - ■ ■ adohi '
płatnie w każdym sklcisie.

się je«5y*— „---------------- » r-----  • . •
składach. — Codziennie prawie auoh.tizące świaih

aiízv
»etwa a

u»yi*ï»
sie bez-

SWatS zabawek
Asetoniegro Wiuascha, 

18 ulica Szeroka 18‘3Wi
poleca na nadchodzące święta obfity wybór irssellsicls inoś- 
liiryctl sabatrek po najtańszych cenach. [goio].

Rozmaite gotowe 
i dam poleca

[6401].

skład fiitch

i niegotowe futra dla panów
Philippsohn Holz,

Biuśnierz i Iianrtlar» fnter, 
Wodna nlioa No. 27.

¿wieże isslelio, śmietana hwa- 
śnn ż słoilUa z Dom Wlerzenlcy za­
wsze do nabycia na Rybakach No. 2 I pię­
tro od Nowego Roku.________[6386]
Wszystkim cicrpiącjin na odmrożenia 
poleca się: .,Dr. Oeversena Jialsam na 
osJMivoże>»ła,“ najlepszy środek, by 
każde odraroaenie szybko zagoić jako też 
zapobiedz pryszozenln się skóry. W za­
pasie ma takowy w hut. po 5 sgr.

(5494) apteka Klsaiert . 
Syropy pur.czowe naj­

sławniejszych fabryk, jako tćż 
najdelikatniejszy Arac dcGoa, 
rum z Jamaiki i wyborny 
stary Pale Cognac poleca 

%ppel,
[6402] Wilh hm-wska ulica N'- 9.

Łobżenica, G. A, Lńht 
Sliędrłyrz802' A. h. G 
Kv . Tomy«, Etom 
Nakla, Fr. Lehinsky.
Ostró. Herm Gnra.h
Pomu, S. Spii'
Pleszew, J. Joachim.
Poniec, J. S Rothert.
Pila, A. Herz.
Rawloz, W. Schoepke 
Rogoźno, A. Busse.
Samocln, F. E Gartzke. 
Szamotuły, Jul. Peyser. 
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerth,
Strzelno, J. Kuttner. 
Skwierzyna, Golina księgarnia. 
Trzemeszno, G. Olawsky. 
Wągrowiec, Ed. Kremp, 

akładan

Międzychód, Jul. Börner.
Bydgoszcz, Rud. Regenberg.
Czempiń, Gustav Grun.
Czarnków, L. Wruk.
Dolsk, Szymon Feig.
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wsohewa, Aug. Cleemann.
Gniewkowo, Ludwik Wolff 
Gołańcza, M. Wolff.
Grodzisk. C. R. Mtttzel.
Gnrzno, Jakób Munter.
Gniezno, Sam. pulw ęrmaeher.
Jaraczewo, M Littmann.
Jarocin, M. Littmann.
Inowrocław, Aptekarz Gust. Gnotli 
Kempno, Herm. Sehelenz.
Krotoszyn, H. Lewy.
Kurnik, J- F. E. Krause.
Leszno, J. G Schubert

Gdzie nie ma jeszcze składu, zakli 
tania przy dobrych poleceniach.

FsbryU: G. A. W. Shyer w Wrocławia,
Vorwerksstrasse i C. [5780]

amy takowy na frankowane zapy-

L« :ha Tp

dzielają z ciała wszelkie zeps 
mory.

4) Działają wprost na obieg 
tnicach, przywracając i 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chen 
tych pigułek dokonali wprzód, 
je swym chorym przepisali, je 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące krew i prz 
czające,

p. Ca»ivisi,
są najlepszem lekarstwem tego rod 
do dziś znanem. Po tak licznych 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich 
skutku?

Dostać można w aptece Elan 
Poznaniu. Pudełko tj. 30 pigułek 1 
16 sgr. [

krw
odr

Sala Sterna.
W poniedziałek, dnia 7 t tycznia 

wieczorem o 7’/, godzinie
IJ epnifftpir1

) pułku piechoty pod dj?
elmistrza C. Watthćs

łaskawym współsr
"t J" V*Łri.ar* do opery „Tiiua“. M 
m i. Nacbtgcsang (śpi-> nocny; V m (wykonany n.i 36 instrumentach kT kowycb).

4. Romsnsa G dur ............ l.eet'
(wykonana przez p. Walthera 

Gffrich )
5. Symfonia A dur.......... Mendel

Biletów Abonamentowych na ‘
czory po 2Ó, a na jeden wiec; 
15 sgr. nabyć tylko można w 1 
nadwornym muzykaliów pp. 
Ed. Stole i O, Bii

Cena przy kasie 20 sir. 
[6382]. C. WaltheI

Dnia 29 rozpoczynam nowy ku: 
e» w sali przy ul. Eutelskiéj i R.

Pierwszy komplet dnia i 
Wo»-*»«*
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